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piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasła do twarzy 
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Jana Niwińskiego. 


Dla. unikwiącia naślałowmictwa, każda pudsłko | 


zaopatrzone jest w plembę, na której znaj- 
duje się Ma 204 i nazwiska wynalazcy 
Jan Niwiński. 
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Kobietki. 
Kobietki, kobietki to żvcia kwiat, 
Dzisiaj i za miljon lat, 
Póki nie zginie ziemi Ślad. 
Lecz koniak Szustowa rzecz także fot: 


Banad ten napitek czyż ca milszego__jest? 


‚i Krestownikow z jednej 
"stawicieli skrajnej reakcji, jak p, Durno- 


Ochrona pracy. 


Po długiem zwlekaniu, projękty = 
bezpieczeniowe, uchwalone przez Dumę, 
weszły pod obrady Rady państwa., 

: już na samym wstępie obrad ujaw- 
niła się ostra opozycja przeciwko pros 
jektom, składająca się z przedstawicieli 
wielkiego przemysłu, jak pp. Tripolitow 
strony, przed- 


wo, z drugiej strony, Były rozwinięte u- 
siłowania, aby projekt pogorszyć albo 
uchwalenie jego odwlec, P, Durn owo 
wystąpił z propozycją odesłania go z 
powrotem do komisji, na co jednak Ras 
da państwa się nie zgodziła, 
Prawodawstwo ubezpieczeniowe jest 
to dla klasy robotniczej fakt olbrzymiej 
wagi i doniosłości, fakt którego znacze- 
nie i następstwa może jeszcze w chwili 
obecnej nieędosłatecznie są rozumiane i 
oceniane przez ogół robotniczy. | nic 
dziwnego: przymusowe ubezpieczenie jest 
u nas czemś nowem, dotąd nieznanem. 
Przy dzisiejszym układzie stosun- 
ków społecznych, przymusowe, szeroko 
zakreślone ubezpieczenie jest jedynym 
środkiem, który uchronić może robotni- 
ka i jego rodzinę od ciągłych  katakliz= 
mów i wstrząśrień rujnujących spokój i 
podstawy jego bytu. Nędzne zarobki, 
jakie robotnicy otrzymują w zamian za 
swoją pracę, wystarczają zaledwie na 
zaspokojenie codziennych najniezbędniej- 
szych potrzeb—o odkładaniu na „czar- 
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pw ustaje zarobek — zaczyna się głód, 
Godzienńie nieuniknione wypadki losowe 
jar choroba, starość, śmierć ojca, brak 
EH — wtrącają robotniczą rodzinę w 


Sak"! nędzy; aby więc robotnik mógł 
„AA Jaan takimi SPORÓJW MUSI Ol 


być od tych nieuniknionych 
losowych ubezpieczony m. 


wypadków 


O konieczności zaprowadzenia u= 
bezpieczeń przekonały się już dzisiaj i 
rządy 1 klasy posiadające — nubezpie- 
czenia, jako próba i zapowiedź  ułecze- 
nia najboleśniejszych ran współczesne- 
go ustroju uważane są nawet za Środek 
utrzymania spokoju społecznego, Pram 
wo uchwalone przez Dumę posiada 
liczne i wielkie usterki, pogarsza nawet 
pod niektórymi względami te warunki, 
jakie wytworzyły się u nas na skutek 
tymczaso= 
zastępujących prawidłowe 
ubęzpieczęnia, 

Prawo z r. 1866 wkładało koszty 
niesienia pomocy lekarskiej robotnikom 
— na fabrykanta; na mocy prawa zr, 
1903 fabrykanci obowiązani byli wypła- 
cać robotnikom odszkodowanią za niesz= 
częśliwe wypadki. Co się zmieniło o- 
beenie w tym stanie rzeczy? Oto pow- 
stać mają kasy chorych, które - wpłue 
cać mają trzy piątych, tfabrykanci 
piątych składek, Nadto fabrykanci mają 
założyć towarzystwa ubezpieczeniowe, 
do których płacić będą obowiązkowe 
składki na fundusz ubezpieczenia od 
nieszczęśliwych wypadków, 


Ale przez pierwsze 13 tygodni po 
wypadku, zapomogi , poszkodowanym 
wypłacać. mają nie przedsiębiorcy, 
jak wyka= 
zuje statystyka, w 82 wypadkach na 100 
po 13 tygodniach następstwa nieszczęś- 
liwych wypadków znikają, więc koszt 
odszkodowania za nieszczęśliwe wypad- 
ki w 82 wypadkach na 100 ponosić bę- 
dą w trzech piątych robotnicy. 


Co słę tyczy pomocy lekarskiej, to 
fabrykanci mają odtąd dostarczać ro- 
botnikom tylko pierwszej, czyli ambula- 
toryjnej pomocy — opłacanie leczenia 
szpiłałnego ma zależeć od dobrej woli 


Cena wgłuszgń: 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., iekrołaągi i 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne t0 kop. (Bronie, 
| ogłoszenia 1'/, kop. za wyraz. „2 
Qgioszenia zamiejscowe: I str.50 kop., reklamy 


20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy'ao e49 ma 
e e nie zwraca, za artyknty nieoznaczona z góry ceną, honorariów administracja wypłacać nie hędzie. 
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„ją decydować o potrzebie wysokości od- 
dwie» 
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rozumienie ze „szpitalami miejskimi 
gminnymi i płacić im za utrzymywanie 
chorych robotników, — w żadnym rę 
zie jednak nie ponosi kosztów budow 
i utrzymania szpitali i domów zdrowia.’ 

Nad tym właśnie punktem rozwinę 
ły się debaty w czasie trzeciego czytać, 
nia projektu prawa: posłowie lewicy: 
dowodzili, że leczenie chorych robotni= 
ków nie może być uzależnione od wi- 
dzimisię fabrykanta, wskazywali nadto; 
że w miejscowościach pozbawionych. 
szpitali — szpitalne leczenie robotników) 
będzie z góry wykluczone i uniemożli- 
wione, Na to przedstawiciel rządu, p, 
Litwinow-Falenskij oświadczył, że oboe 
wiązek budowania szpitali, lub choćby; 
utrzymywania łóżek dła chorych mógłe 
by zrujnować drobnych fabrykantów,; że! 
zresztą „tam, gdzie cała ludność obch 
dzi się bez szpitali, można pogodzić się 
z faktem, że obejdą się bez nich i fg 
botnicy*, 

Najbardziej jsdnak krzywda dla 
klasy robotniczej są bezwątpienia prze: 
pisy, dotyczące organizacji ubezpieczenia, 
Instytucje ubezpieczenia od  nieszczęśli- 
wych wypadków będą stać zupełnie pow 
za kontrolą robotników; fabrykanci mam 


szkodowąnia — o stopniu niezdolności 
do pracy dotkniętych wypadkami robot» 
ników, 


Natomiast kasy chorych, których 
członkami będą ubezpieczeni i płacący 
składki robotnicy — nowe prawo pode 
daje pod najściśłejszą kontrolę przed- 
siębiorców i urzędników., administracji, 
— nawet pieniądze kas mają się znajdo+ 
wać nie w. rękach robotników, ałe w rę« 
kach fabrykanta, zarządy kas składać się 
mają w części z przedstawicieli fabry= 
kanta, w części z delegatów robotniczych, 
pracujących w „tejże samej fabryce, a 
więc zależnych od fabrykanta, 


Zarządy te mogą być nadto w każe 
dej chwili zawiesząne przez władze rzą: 
dowe, a mianowicie przea.. gubernja 
urzędy ubezpieczeniowe. 

Przed Rafa odczytaniant eas 
łego projektu i przyjęciem go;przeę 


komisji dumskiej do spraw robotniczych 
— baron Tyzenltauzen, 

-Wystąpi on z długiem przemówie: 
niem przeciwko irakcji soc>dem. i z na- 
miętnym wezwaniem do większości dum- 
skiej, by ówzuciła poprawki całej opo: 
zycji. 

Poprawki kadetów, zapewniał Ty- 
zenbauzen, są „szkodliwe z punktu wi- 
dzenia interesów państwa, poprawki jru- 
dowików wogóle nie mają żadnego żna- 
czenia, poprawkł socjalnych demokratów 
są fantastyczne." 

Zostały one wniesione nie dia udo- 
skonalenia prawa, bo o to, zdaniem Ty= 
zenhauzena, posłom robotniczym wcale 
nie chodzi — ale jedynie dla demon- 
stracji. 

W odpowiedzi swojej poseł Pred- 
kaln scharakteryzował stosunek frakcji 
sd, do nowego prawa i stanowisko zä+ 
jęte przez frakcję w Dumie. 

Frakcja soc.dem. głosowała prze- 
ciwko przejściu do szczegółowego . czy- 
tania projektu, a za odrzuceniem go w 
całości — uważa bowiem, że uchwale= 
nie tego projektu jest dla klasy robotni- 
czej szkodliwe, żę na długie lata zata- 
mować może drogę do prawdziwego 
rzetelnego ubezpieczenia. 

Frakcja postanowiła jednak brać 
jaknajżywszy udział w obradach mad 
pószczególnemi paragralami projektu i 
do każdego niemal punktu zaproponow 


wała poprawki w duchu potrzeb ro- 
botniczych. 
Fiakcja nie łudziła się, wiedziała, 


że poprawki jej będą odrzucone przez 
reakcyjną większość Dumy, ale wnosiła 
je dlatego, by zdemaskować wobec rö- 
botników obłudy wszystkich bez wyjątku 
partji burźbazyjnych, wnosiła je dlatego 
by wykazać, jakiem powinno być istotnie 
prawo ubezpieczeńiowe | o co Fobolni- 
cy walczyć powinni. ` 

Zaznaczyć należy, że w czasie u= 
chwalania projektu Kolo polskie i jego 
członkowie, rzekomo reprezentujący ró- 
botników, milczęli, jak zakłęci. 

5. W. 


nama 


Przesilenie polityczne 


we Francji, 


Francuska izba deputowanych, toz* 
począwszy wczoraj swoje obrady, zająć 
się musi ową reformą wyborczą, która 
przez cały szereg lat była chroniczną 
chorobą parlamentarną, a dzisiaj stała 
šle chorobą zapalną. Bolesne objawy 
choroby chronicznej łagodzono i ucisza- 
no takimi Środkami, jak obietnice i des 


klaracje gabinetów każdorazowych, a gdy 


wreśzcie Środki te zaczęły w zupełności 
zawodzić, gdy nastąpił ostry wybuch, 
domagający się natychmiastowych zaa 
biegów, zarówno rząd jak | parlament 
przystąpiły do urzeczywistnienia reformy. 


Rząd przedłożył parlamentowi pto- 
fekt reformy z uwzględnieniem  postula= 
tów, które podnosili wyborcy, a izbą 
deputowanych obradowała pilnie nad pro= 


jektem. 
Im więcej obrady zbliżały się ku 
końcowi, tym bardziej rządzące stron 


nictwo radykalne niepokoiło się o swój 
polityczny stan posiadania, to jest o 
przyszłość swoich mandatów, W miarę 


jak to zaniepokojenie wzrastało, musia= 


ło także objawiać się dążenie do za» 
bezpieczenia owega stanu posiadania, do 
utrzymania „status quo", gdyż o zwięk- 
szeniu liczby mandatów radykalnych nie 
było już mowy. 


Stronictwo radykalne, pragnąc so- 
bie zabeźpieczyć piastowane dotąd man- 
daty, obcinało i poprawiało projekt re- 
formy wyborczej tak energicznie, że po- 
zostały z niego tylko „disjecta membra“. 
Obecnie pozostały jeszcze ostatnie pa- 
raytafy, które maią być  zatatwióne. 
Sprawa tego załatwienia została aż 
rozstrzygnięta w styczniu bieżącego roku 
pomiędzy rządem a większościa Izby de= 
putowanych» 

„Ro 


dziwną zgodnością zapatrywań, a na 
podstawie tego porozumienia po uchwa» 
leniu pozostałych paragrafów rząd cof- 
nie nagłość, przyznaną przedłożeniu, 
poczem wniesie nowy projekt reformy 
wyborczej po myśli radykałów. W pro 
jekcie tym będą się mieściły wybory 
z list, uwzględnienie mnie,szości, a na« 
wet coś w rodzaju wyborów proporcjo: 
nalnych, 


Rząd musiał uczynić jakiś krok w 
kierunku urzeczywistnienia retóormy wy- 
borczej, gdyż w ostatnich czasach wy= 
bory uzupełniające do parlamentu, rów: 
nie jak wybory gminne dały nie dwu= 
znaczną wskazówkę w tym _ kierunku. 
W niektórych okręgach wyborczych, do» 
tąd uchodzących za niezdobyte twierdze 
radykałów, zwyciężyli ich przeciwnicy 
przy wyborach do parlameniu, a przy 
wyborach do rad phińuych działo się 
podobnie. 


Najproźniejsi przeciwnicy radykałów, 
ziędnoczeni socjaliści, odnieśli poważne 
zwycięstwa podczas wyborów do rad 
gmińnych zarówno w szeregu miast na 
prowincji, jako też i w Paryżu. Żjeda 
noczeni socjaliści zdobyli w Paryżu pięć 
nowych okręgów, a w dwuch, gdzie się 
odbyły wybory ściślejsze, żdobyli jeden 


okręg. Obecnie mają zjednoczeni so- 
cjalisci w paryskim ratuszu 15 przed= 
stawicieli. 


W mieście Champigny wyszło z 
wyborów gminnych 10 socjalistów, Wiel- 
ką doniosłość posiada ponowne zdoby= 


cie przez socjalistów takich miasł jak 
Tuluza, Brest i Roubox, Siolicafjo- 


ludnia, Tuluza, była dotąd w iękac - 
dykałow, Brest został w r, 1908 die- 
brany ocjalistom przez zjednoczone 
strónnictwa republikańskie, obecnie po 
ostatnich wyborach  socja iści z hg 
większość w tamtejszej radzie miejskiej. 


Podobnie adebrali socjaliści stron: 
nictwom mieszczańskim miasto Roubo x. 
Poważne mniejszości mają socjaliści w 
Lugdunie (Lyon), w Nimes, w Toulon i 
Bordeaux, Wprawdzie w  Marsylji pō- 
nieśli socjaliści klęskę, ale powetowali 
ją z nawiązką w Szeregu innych miast. 
le zwycięstwa socjalistów idą przeważ- 
nie na rachunek radykałów, 
prawicowe straciły 


Prawica wogóle zaczyńa znówu 
podnosić głowę, Monarchiści, a zwła- 
szcza bonapartyści rozwinęli energiczną 
agitację ña rzecz swoich pretendentów 
dö trona francuskiego. Kult dla Napo- 
leona nie wygaśł dotąd we Francji, a 
podsycają go zewnętrzrie stosunki Fran- 
cji, przedewszystkiem groźna potęga 
Niemiec, irredenta alzacko»=lotatyngska i 
drzemiące na dnie duszy francuskiej 
pragnienie odwetu Wśród takich oko- 
liczności wyłoniła się Kwestja refotimy 
wyborczej. Radykali zachowują sią wG- 
bec niej nieszczerze i szkodzą sobie; 


Ta nieszczerość pochódzi z obawy 
przed utratą pewnej liczby mandatów, w 
razie przyjścia do skutku reformy wy= 
borczej na podstawie proporcjonalńiości 
— a utrata mandatów grozi radykałom 
z tego powodu, że przez szęteg lat, 
korzysiając ze swojej przewagi, tonęli w 
egoizmie i popełniali zgubne błędy po- 

e. 

Obecnie wszystko to mści się na 
radykałach. Jeżeli reforma wyborcza z 
czysią proporcjonalnością przyjdzie do 
skutku, dotychczasowa przewaga rady- 
kałów stanie się niepowrotną przeszło* 
ścią, jeżeli zaś inaczej się Siaiiie, stron 
nićtwa ańiirepublikańskie będą mieć no: 
wy środek agitacyjny przeciwko radyka- 
TOM 


Należy także uwzględnić i tę óko- 
liczność, że pomiędzy radykałami są 
liczni zwolennicy gruntownej reiormy 
wyborczej. Ta część radykałów może 
wyłamać się z pod karności klubowej i 
głosować wbrew inteńcjóm stronnictwa 
swojego. Byłby to już otwarty rozłam 
w partljji, mogący spowodować nieobli= 
czalne skuiki. 


Przesilenie w, najsilniejszej partji 
rządowej musi oczywiście oddziaływać 
także ra gabinet. Prezydent gabinelu 
Polnearć musi być przygotowany na 
bardzo energiczne ulaki swoich przectw= 
ników. Jako prezydent gabinetu będzie 
musiał odpierać napaści ogólne na rząd, 
a jako tminister spraw zagrańiczhnych ha- 
rażony będzie ma szereg interpelacji co 


„do zagranicziuej polityki. Przesiienie paf- 


tyjna pośrod radykałów może łatwo 
przenieść się do gabinetu i spowodować 
Jego upądck» 
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Sosy samorządu. 


W uzupełnieniu zamieszczonej 
we wczorajszym Kurjerze wiadomo= 
ści, z Petersburga donoszą čo na- 
stępuje: 

Drugie posiedzenie komisji, roz- 
patrującej projekt samorządu miej= 
skiego do Królestwa Polskiego, ińne 
zgoła zrobiłó wrażenie na człónkach 
Rady Państwa Polakach, niż pietw- 
sze. Podczas gdy na pierwszem 
były rozprawy nad tem, czy wogóle 
warto się sprawą projektuzajmować 
na drugiem przystąpiono odrazu do 
rzeczy samej, zakończono dyskusję 
ogólną i zaczęto rozpatrywać po» 
szczególne artykuły, Przewodniczą* 
cy komisji, Kobyliński, wyraził przy- 
puszczenie, że w ciągu trzech po- 
siedzeń komisja zakończy rozpatry- 
wante projektu i przygotuje go do 
dyskusji w Radzie Państwa. W 
dwuch kwestjach komisja zapropo- 
nuje zapewne poprawki == będzie 
żądała podniesienia cenżusu wybof- 
czegó i powiększenia kompetencji 
władz administracyjnych, dając pra- 
wo gen.-gubernatorowi i gubernato- 
rom zawieszehia uchwał rad miej- 
skich według swego uznania. 

Jeśli Duma będzie zamkńięta 
ostatecznie w połowie czerwca, to 
jest rzeczą wątpliwą, by projekt 
znalazł się w komisji porozumie- 
wawczej jeszcże przed ferjami, jeśli 
zaś, jak to projektują, sesja Dumy 
będzie zawieszona tylko na miesiąc 
a przeź ten czas Rada Państwa bė- 
dzie kończyła rozpatrywanie całego 
szeregu projektów; to samorżąd 
może być załatwiony jeszcze przed 
ferjami, 
| Wśród członków Rady Państwa 
pañüje przekonanie, że zarówno Sä- 
mórżąd, jak utworzenie gub. Chełm= 
skiej, będą przez Radę Państwa 
uchwalone jeszcze przed ferjami. 


Przeciwko kogdukacii: 


Minister oŚwiaty iKasso, jak się o- 
kazuje, jest zdecydówanym przeciwni- 
kiem systemu koedukacji i zamierza wy- 
śtąpić energicznie przeciwko współnemu 
naticzariu dzieci obojga płci. 


Wyraz tema dał w całym szeregu 
odmówień na starania, poczynione przez 
zakłady naukowe 6 wprowadzenia koe- 
dukacji i rozszerzenie ich działali ŚLi, 
Kurator moskiewskiego okręgu naukó- 
węgo daje do zrożuinienia, że zakłady, 
propagujące system koedukacyjny, z0- 
staną zamkniete. 

Wedlug prawa rosyjskiego wspólne 
uczenie się chłopców i dziewcząt dð- 


„zwolone jest najpóźniej do 18 roku ży- 


cia dziewczynek. W wyjątkowych wy- 
padkaci trzeba było uzyskiwać specjal< 
iie Najwyższe pozwolanie. 

w Moskwie; w obawie, aby rózpo- 
rządzenie ministra nie spadło nagle, nie- 
które zakłady naukowe przekształciły 
się niedawno na „jednopłćiowe*. 


Progimnażjum Żaleskiej przekształ- 
ciło się na zakład naukowy żeński, pro* 
gimnazjum zaś Kirpicznikowej wyrzuciła 
wszystkie dziewczynki, stając się zakła- 
dem naukowym męskim. lane zakłady 
trwają w oczekiwaniu, 


Dymsza i Babrińskij. 


W jednym z ostatnich swoich ar= 
tykułów, pisząc o sprawie chełmskiej 
nadmienił p. Rosławlew w tonie żartob- 
liwym 6 znanej insynuacji Wł. hr. Bobrin= 
skiego, który w śwóim majątku každe- 
mu włościaninowi, Który przejdzie na 
katolicyzm, darowuje krowę, prowadząc 
ge ten sposób. propagande. 


Obecnie poseł Dymsza wystosował 
do redakcji „Pietierb, Wiedomosti* list, 
w którym opowiada historję swego 
zatargu na tem tle z Bobrinskim. 

Wnet po mowie tego osiatniega 
udał się Dymsza do mecenasa Olsza— 
mowskiego z prośbą o wytóczenie Bob- 
rimskilemu procesu o oszczerstwo Olsza= 
moówWśki napisał do Bobrinskiego list w 
tofiie grzecznym, prosząc go © potwier* 
dzefiie, žy Sśyrawożdania w pismach 
o tej mowie były dokładne. 


Na to Bobrinskij odpowiedział 
w tonie bardzo niegrzecznym, zarzucając 
Olszamowskiemu „naiwność* jego spo- 
sobów wydóbycia pożądanego zeznania, 
ale na samo zapytanie odpowiedział 
wykrętaem, Olszamowski, nie mając ma 
terjałów do wytoczenia procesu, sprawę 
Dymszy zwrócił, radząc jej nie wszczy- 
naé bez pewności udowodnienia oszczer< 
stwa. Na tem sprawa utknęła. 


Obecnie poseł Dymsza zarzuca Bob- 
rinskiemu brak cywilnej odwagi, skót- 
kiem czego na zapytańie odpowiedział 
tylko wykrętarni, prawdopodobnić w oba» 
wie rozprawy sądowej. 


Szkodliwaść pism Sienkiewicza, 


Podczas omawiania wczoraj w izbie 
pańów w Berlinie etatu  ministerjam 
Spraw zagranicznych, były minister 
oświaty Studt, zwalczał litefatirę nië: 
inoralną I zaznaczył, że Sienkiewicz po- 
mimo napisania kliku lepszych utworów 
napisał dużo rzeczy niefhoralnych i dla- 
tego pisma jego należy uważać Ża 
szkodliwe. Prasa poztiańska czyfil Ostry 
zarźut, że nikt z polskich ezłonków 
iaby nie odpowiedział na ie tendencyjne 
zmęzuly, 
p... 


Jazda śmiertelna ks, Guderlandu, 


(Kor wł: „N. K. Ł*) 
Berlin, 22 maja, 


Podług ostatnich wiadomości wy- 
padek safńochódówy najstarszego Syna 
księcia Cumberlandzkiego miał przebieg 
następujący: 

Książe jerzy Wilhelm był w dro- 
dze do Kopenhagi, gdzie jechał na po- 
grzeb swojego wuja, króla duńskiego, 
po drodże zaś zamierzał wstąpić do 
Szwerynu, Wyjechawszy po południu 
z Berlina, znalazł się Okóło zaodźiny S 
w miejscowości Fr Sam 
siedział u Słeru | pędźł 2 szybko- 
ścią 100 kifometrów na godzinę, gdy 
iagle samochód wpadł ma wysypaną 
świeżo kamieniami drogę i począł pod- 
skakiwać po wybojach, A wreszcie, gdy 
książe strach pafiowanie sterem, 
samochód uderzył z całą gwałtownością 
maprżód o kamień przydróżńy, następ= 
mie 6 drzewo, a wreszcie ruńął dO řo- 
wsi, źarywszy się głęboko w żlemię, 


Książe wyleciał naprzód w powie« 
trze, a następnie padł głową na motor; 
zmiażdżywszy sobie zupełnie czaszkę. 
Siedzący Obok Księcia jego kamerdyner, 
Grewe, złamał sobie kark I padł madre 


twy na miejscu. Szofer Dricke siedział | 


we wnętrzu Samochodu i w ostatniej 
chwili spostrzegł grożące niebezpieczeń- 
stwo, nie miał już wszakże czasu na 
zwróććńie księciu uwagi. W czasie ka= 


tastrofy ulegi szofer zmiażdżeniu lewego - 


ramietia. trzyszedłszy do siebie, zas 


alarmował ludność okoliczną | zawiado= 
mił rodżinę księcia o wypadku. ri 
obu zabitych przeniesiono na razie 
zamku makielskiego. 

Zmarły Jerzy Wilhelm, książe Wiel- 
kiej Brytānji i Irlandji, Oraz książe Brun | 
szwiku i Luneburga, zaledwie lat 
32 i piastował godność kapitana pies 
choty austrjackiej w piłka imienia jego 
ojca, księcia Cumberlandu i stałego pre= 


tendenta do tront hanowerskiego, niej 


znającego zupełnie następstw wy 
ków z roku 1866. Niewielka gromadka 
eliów uważając {0 ża prawowitego króla 
Hanoweru, zmarłego zaś księcia tytuło+ 
wała słaie następcą ironu: | 


Po zabitym dziedziczy wszystkie 
jego prawa młodszy brat jego, książa 
Ernest August, którego cesarz Wilhelm 
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sem ną tronie hanowerskim. Naturalnie 
dopiero po śmierci obecnego księcia 
Cumberlandzkiego, 
rzeczeniu danemu ojcu swemu, królowi 
Jerzemu, ostentacyjnie odwraca się od 
Hohenzollernów. 


Jubileusz wszechicy woski, 


Pismo uniwersytetu lwowskiego, wy» 
słane do wszystkich uniwersytetów w 
świecie, akademii nauk, politechnik i 
szkół wyższych z zawiadomieniem 0 
250-letnim jubileuszu lwowskiej Almae 
Matis, zredagowano wedle tradycji w 
języku łacińskim, W przekładzie polskim 
brzmi ono tak: 


„Zawiadamiamy Wasze Najdostoj- 
niejsze Kolegjum, że d. 29 maja 1912 r. 
obchodzić będziemy uroczyście 250 
rocznicę pierwszej fundacji uniwersytetu 
'we Lwowie, dokonanej przez króla pol» 
skiego jana Kazimierza r. 1661. 

Kolegium lwowskie OO. Jezułtów, 
wyniesione królewskim dyplomem z d, 
20 stycznia 1661 r. do godności uni 
wersytetu, uzyskało ponowne zatwierdze- 
wie praw akademickich od króla pole 
skiego, Augusta Ill d. 19 kwietnia 1758 
roku a także aprobatę apostolską Od 
papieża Kiemensa XIII bulą z dnia 26 
maja 1759 roku. 

Pu przejściu tej części Rzeczypospolitej 
polskiej pod panowanie Austrii i po 
kasacie Towarzystwa Jezusowego, cesarz 
Józef Il ponownie założył w  temże 
mieście Lwowie w r. 1784 uniwersytet, 
który r. 1805 zmieniony na liceum, Od- 
nowiony był r. 1847 jako uniwersytet O 
irzech fakultetach przez cesarza Franci- 
szka |, w roku zaś 1894 uzupełniony 
wydziałem lekarskim przez najmiłości- 
wiej nam panującego cesarza i króla 
Franciszka Józefa l. 


Uniwersytet nasz, mimo przeszkody 
t trudności, jakie napotkał w rozwinię- 
ciu wszechstronnej działalności, mimo 
ciężkie i zmienne koleje losów, zanim 
go wola Naisprawiedliwszego Monarchy 
powróciła. dobru narodowemu, położony 
na samych kresach zachodniej kultury, 
stał zawsze na jej usługach i starał się 
krzewić prawdziwą cywilizację, w czem 
łączył się silnym węzłem z Waszemi 
najwyższemi zadaniami i dążeniami. 


W imię tej łączności przesyłamy 
Najdostojniejszemu Waszemu Kolegjum 
zawiadomienie o tej naszej uroczystości 
jubileuszowej, 

Lwów, dnia 20 kwietnia 1912 r.*, 


+ * 
+ 


który wierny przys === 


Wiatumaści ogólne, 


O Wystawa hygjeniczna, 
Minister spraw wewnętrznych wniósł do 
Dumy państwowej projekt wyznaczenia 
funduszów na urządzenie w Petersburgu 
w roku 1913 wszechrosyjskiej wystawy 
zdrowia, 


© Prawa żydów — prowi- 
zorów. Senat wyjaśnił, iż żydzi — 
prowizorowie mają prawo «zamieszkania 
w całej Rosji, a co stąd wynika i pra- 
wo nabywania nieruchomości w całej 
Rosji i przyjmowania ich w zastaw, 


Ze świata, 


O Skazanie na śmierć 
pastora. — Wczoraj stracono w Bo- 
stonie pastora Fichsona, skazanego na 
śmierć za  ofrucie swej narzeczonej. 
Fichson, który w ostatnich dniach był 
niezwykle zdenerwówany, Odzyskał w 
ostatniej chwili panowanie nad sobą i z 
uśmiechem na ustach usiadł na krześle 
elektrycznem, 


O Kompromis czesko-pol- 
ski na Słąsku, — Dnia 25 b. m. 
rozpoczynają się w Opawie konferencje 
między czeskimi a polskimi mężami zau- 
fania w sprawie zawarcia kompromisu 
między obu narodami, 

Ze strony polskiej wezmą udział w 
tych konferencjach: Antoni Górski, Er- 
nest Adam i posłowie Michejda i ks, 
Londzin, 

Głównie chodzić będzie o porozu- 
mienie w następujących punktach; Stwo= 
rzenie ustawy w sprawie szkół mniej- 
szości, zmiana ordynacji wyborczej, ure- 
gulowanie kwestji urzędników przy Są- 
dach, władzach państwowych i krajo- 
wych, odpowiednia reprezentacja cze- 
chów i polaków w wydziale krajowym, 
odpowiednia reprezentacja w Radzie 
szkolnej krajowej i innych władzach. 


W myśl tego porozumienia ma być 
ustanowiony klucz dla wyborów do Ra- 
dy państwa, do Sejmu krajowego, do 
izby handlowo-Frzemysłowej, do komi- 
sji podatkowych i władz szkolnych. 

O Samobójstwa młodzieży. 
Samobójstwa. dzieci z obawy przed ka= 
rami w szkołach berlińskich mnożą się 
straszliwie, Wczoraj skoczyła do Spre= 
wy znowu ł3-letnia uczennica szkoły 
wej z obawy przed trzcinką nauczy= 
ciela, 


O Pzięciobójstwo i śamo- 
bójstwo. Zona malarza Auera w 
Lanbeu zabiła dwoje swoich małych 
dzieci a następnie skoczyła z ich zwło- 
kami do rzeki i utonęła, 


NOWY V"IRIER ŁODAKI — 74 maia 1012 rókn, 


O Frzylry wypadek. Z 
Wrocławia uOnoszą, że w Świdnicy ru- 
nął most drewniany w chwili gdy dąm 
żył po nim orszak pogrzebowy, Pięć- 
dziesiąt osób spadło do przepływające- 
go pod mostem strumienie, raniąc się 
mniej lub więcej ciężko. 


Z Cesarstwa. 


A Znalezienie bomby. W 
Petersburgu robotnicy znależli wielką 
bombę na brzegu Newy, nawprost gma- 
chu awademji sztuk pięknych, | 

bomba była zaopatrzona w lont i 
druty. Wyjętą z wody bombę odniesio- 
no z wielką ostrożnością do ochrany, 
która w tej sprawie wdrożyła sledztwo. 


A Nieudana ucieczka. Pre- 
mjer Kokowcew  otrzymat od Włodzi= 
mierskiego gubernatora telegram o nie» 
udanej ucieczce mnicha Heljodora z pu- 
stelni Floryszczeńskiej, Zawiadomiony o 
tem synod zażądał szczegółów. 

Według prywatnych pogłosek, He- 
liodor przebrał się za kmiotka, został 
jednak poznany i zatrzymany przez fur- 
tjana klasztornego, W pobliżu pustelni 
oczekiwały nań konie, 


A Strajk tramwajów. W 
Petersburgu we wtorek _ strajkowały 
wszystkie remizy tramwajowe, 


ZAITWY 1 RUSI 


x Sprawa „Kurjera Wi- 
leńskiego*, Senat rozpatrywał spra- 
wę prasową b. redaktora odpowiedzial- 
nego „Kurjera Wil", p. Napoleona Rou- 
by, wniesioną w trybie apelacyjnym na 
wyrok wil. izby sądowej, skazujący p. 
Roubę na miesiąc więzienła celkowego. 
W nr. 18 (138) „Kurjera Wil.* wydru- 
kowany był artykuł p. t. „W otwarte 
karty*, będący odpowiedzią na artykuł 
gazety „Biełoruskaja Zyźń”, W odpo» 
wiedzi tej komitet prasy dopatrzył się 
późżstępstwa, przewidzianego w art, 129 
ustawy karne, izba zaś sądowa zdanie 
to podzieliła i wydała wyrok powyżej 
wymieniony, Senat wyrok izby sądowej 
zatwierdził. 


X Agitacja wyborcza w 
Mińsku. „Minskole Słowo" bezu- 
stannie nawołuje do niewybierania po- 
laków na posłów do IV Dumy, 

Z miasta Mińska na wyborców 
pragną być wybrani pp.: Sorniew, mar- 
szałek powiatowy, słynny Skrynczenko, 
introligator Niekrasow,  działacz=specja- 
lista na polu szczepienia nienawiści 


wyznaniowej, oraz protojerej Pawskij. 


x Literatura mielegalca. 
W tych dniach straz nad pranną alu: 
strjacką w lujowskiem odebrała od prizee 
mytników (rzy worki literatury nielegal= 
nej i 10 browningów z nabojami. Przę+ 
mytnicy zdołali umknąć, 


Wiadomości krajowe, 


Mowa szkoła. W cukrownł 
„Dobre* odbyło się uroczyste otwarcie 
nowej szkoły dla dzieci robotników tej 
cukrowni w specjalnie na ten cel wzniee 
sionym budynku, 


+ Z Lutni warszawskiej. 
„Lutnia* warszawska, Święcąć 25-CiQ= 
lecie swego istnienia, zamierzała w dni 
Zielonych Śwląt zwołać do Warszawy 
Stowarzyszenia śpiewacze polskie na 
dwa wielkie zbiorowe koncerty. 

Z przyczyn jednak od zarządu „Lute 
ni“ niezależnych, koncerty musiały zo- 
stać odwołane ku wielkiemu żalowi Ore 
ganizatorów, 


Zapisy. Zmarły w tygodniu 
ubiegłym w majątko własnym w gub. 
radomskiej senator Bolesław Maleszew- 
skl, testamentem sporządzonym u rę. 
jenta Hulanickiego w Warszawie prze- 
kazał 10,000 rb, ną rzecz kasy im, Mia. 
nowskiego i 10,000 rb. na utrzymanie 
w majątku swym Bartodzieje ochronki 
imienia zmarłej jego małżonki Marji. 
Legatem tym opiekować się ma kasa 
im. Mianowskiego. 


-+ Strajk. W fabrykach Peltze« 


rów  „Stradom”, w fabryce guzików 
Grosmana i w fabryce tapet Cierkego 
strajkowało przez jeden dzień kilka ty 


sięcy robotników, Był to sirajk manife- 
stacyjny z powodu zajść w kopalniach 
leńskich. de 


Echa pogrzebu Prusa, 


W Częstoe howie. 


Staraniem redakcji „Dziennika Czę= 
stochowskiego", „Głosu ludu* i „Gof 
ca Częstochowskiego* wczoraj O g0- 
dzinie 10 przed południem na Jasnej: 
Górze odprawiono nabożeństwo żałobne, 
za Bolesława Prusa, 

Podczas nabożeństwa śpiewała „Lute 
nia“, chóry kościelne i grały orkiestry 


Wilno — Prusowi. j 


Oba dzienniki wileńskie wzywają 
swych przyjaciół i prenumeratorów do 
składania ofiar na urządzenie uroczy” 
stego nabożeństwa żałobnego oraz na 
wyrażenie czci dla pamięci Prusa w for- 


34) 
ARNOLD BENNET, 


Wielki człowiek. 


AA SH 


Tylko niech mi pan czasem nie mówi, że 
pan niema swojej fotografii, panie Knight. 
Niech pań mi tego nie mówi! Jaki to ładny, 
staroświecki salomiki O tam widzę to wła»s 
snie, czego mi potrzeba! 

r Wskazała paluszkiem na oprawną foto- 
gratię, stojącą na gzymsie kominka, 

Tego pani potrzeba, tak? — uśmiechnął 
się Henryk. Szelina teraz rozzuchwalił się na 
dobre. — Kiedy tak, to niechże to pani służy! 

l wyjąwszy fotografię z ramki, oddał ją jej, 

Nie, nie, nie mogła zostać, ani minutki, 
ani sekundy dłuzej. Przez chwile urok jej 
obecności napełnił salonik (jakżeż Henryk rad 
był, że opa go nazwała „ładnym staroświec- 
kim salonikiem* — uwazał bowiem, że jak 
dla personata, z którym dziennikarze odbywa- 
ją ipterwiewy, był on trochę nazbyt skrom- 
ny) — a oto już jej nie było. Dziwnym zbie- 


giem okoliczności ciocia Anetka właśnie scho= 
dziła ze schodów, gdy Henryk wyprowadzał 
Miss Foster; a ze schodów widziało się ganek 
i drzwi rogtową. SKA 


Wróciwszy do jadalnego pokoju i do 
swoich pań, Henryk wiedziony jakimś samo: 
zachowawczym instynktem, mówił szybko i mó. 
wił wiele. Wkrótce też przeszedł na temat 
„Domu i Piękności". 

— Znacie to pismo? — zapytał, 

— Nie — odpowiedziała ciocia Anetka, — 
a nigdy o niem nie slyszalam. Ale wyobra» 
żam sobie, że to być musi bardzo dobre pismo, 

Mrs. Knight pociągnęła za dzwonek, 

— Czego chcesz siostro? — zapytała cio- 
cia Anetka, 

— Chcę posłać Sarę po rumer „Domu 
i Piękności" — oświadczyła Mrs. Knight, jak 
Ktoś, kto raz sobie pozwala pofolgować fanse 
tazyjnej zachciance, Zobaczymy, jak to wyw 
gląda. 

— Nie zapomnij Saro, ża się to nazywa 
„Dom i Piękność* — upomniała ciocia Anetka, 
gdy Mrs. Knight wydała połecenie, 

— Gdzieźlem też mogła zapomnieć, pro” 
szę pani! odrzekła Sara, ja przecież tę gaze- 
tę dobrze znam, To bardzo piękna gazeta. 
Ja sobie ją często kupuję, Nawet miałam 
wczoraj estatni numer, ale dziś rąno podpali- 
tam tem w piecu, podłożyłam cały pod ogień, 
wszystko razem, nawet i obrazek z modami,,, 

—- Już dobrze Saro! — odpowiedziała zim- 
no ciocia Anetka, miażdżąc dziewczynę Wzros 
kiem, 


XIII. 
W jaskini Iwa. 

Szanujący się ludzie w Angli! dzielą się 
na dwie kategorje, stosownie do tego, jak 
io ile stykają się z wodą. Jedni, postępowsi 
a szykownie!si, zanurzają się co rano w „tub, 
z zimną wodą, drudzy, starej tradycji wierni, 
biorą ciepłą wannę co sobotę wieczór, Hen- 
ryk należał do tych ostatnich. 

Rytuał kąpielowy odbywał w swojej sy* 
pialni, ponieważ dom na Dawes Road nie 
mógł się poszycić łazienką. Był to ceremoniał 
wielce skomplikowany, a Sara wtedy przez 
cale poobiedzie grzała i nosiła wodę, Po wzię- 
ciu kąpieli około godziny dziewiątej, Henryk 
już nie miał zwyczaju ukazywać się swoim 
paniom i zasypiał zwykle odrazu snem spra- 
wiedliwego. 

Otóż danej soboty Henryk juź siedział 
w wannie, gdy nagle do drzwi jego sypialni 
odezwało się pukanie. i 
Co tam? — odezwał się z wody. .. 
Henryku! 

Co się stało? 
Czy mogę troszeczkę drzwi uchyli? 
tylko szparkę! 

Był to głos cioci Anetki 

— Dobrze ciociu, Co się stało? 

— Przyszedł z poczty numer „Domu i Pięke 
ności”, a na opasce napisano: „patrz strona 16*, 
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mie, jaką ogół una za 


Bajodpoawied- 
niejszą. 


Niemcy-—Prusowi. 


Liberalny orgem niemiecki „Berliner 
Tageblatt“ w gorących słowach składa 
hołd pamięci Bot Prusa. 

„Liieratura połska i życie polskie 
utraciło jedną z magwybimięjszych postas 
ci starszego pokolenia, — uwarł Prus z 
którego serca I ducha, wychodziło ty- 
siąc promita, cw puzytwierdzały go jak- 
by złotemi moni co  wszyźliich  huodzi 
i rzeczy Swej ojczyzny. 

Charakteryzuje zo bystrość obser- 
wacji, uczciwość, ciepło, — do 
dołącza się silna doza bumoru, który 
zresztą, jak to u słowian, łatwo poze 
chodzi w satyrę* 

Jego współczujące serce prowadziło 
go ko nizinom życia. Robotnicy, chło- 
pi dzięc,, uawet zwierzęta są jegu zwyk- 
łymi bunaterami. 
| | Miłośc do swego narodu, która go 
jednak bynajmoiej nie zasiepiaie, gorąca 
przemawia z jednego z jego „naywymaw= 
niejszych dzieł, z powieści o chłopach 
i kolonistach; „Piacówka”, 


Jeszcze Łódż-Prusowi 


Komitet pogrzebowy otrzymał na- 
siępującą depeszę: „Bolejąc nad niepo" 
wetowaną stratą prawego człowieka i 
wielkiego obywatela kraju Ś. p. Bole- 
sława Prusa, apostoła prawdy i spra- 
wiedliwości, składamy hołd Świetlanej 
pamięci tego mocarza ducha”, 

Zarząd Łódz. Zyd. Tow, Dobr. 

Oprócz tego zarząd Tow. ofiarował 
od siebie rb. 100 na szkołę imienia Bo- 
lesława Prusa. 


Oburzający nietakt. 


Warsz. Tow. elektryczności odmó- 
wito komitelowi pogrzebowemu zapale- 
nia lamp na drodze pochodu i odmó-= 
wiło również swoim pracownikom poz- 
wolenia na przerwanie zajęć dla odda- 
'nia ostalniej posługi Prusowi; odmówiło 
tym nawet, których wydalenie sę nie 
byłoby wpłynęło ujemnię na normalną 
pracę A: alsan 


KRONIKA. 


+» = (y) Rozkaz poliomajstwa. 
W celu zapobieżenia ucieczkom  waż- 
nyeh przestępców przy eskortowaniu ich 
przez policję, poliemajster polecił komi- 
sarzom Dbaczyć surowo na eskortę i do 
takowej przeznaczać zawsze bardziej 
doświadczonych poilcjantów, 


W bardziej ważnych wypadkach 
mają być przydawani do eskorty rewi- 
ro 


wi, 

Odpowiedzialnymi za ucieczkę po- 
licmajster czyni komisarzów cyrkuło- 
wych. 

= (h) Zmiany służbowe. 
Gvbernator piotrkowski naziaczył po- 
licmajstrem Częstochowy, na miejsce 
iranziokowanego do Sosnowca kapitana 
Czesnakowa, komisarza 6 cyrkułu m, 
Łodzi Piekura. 


= (y) Bawełna. Zastój na ryn- 
ku bawełnianym trwa ciągle, nie bacząc 
ma niepomyślne wieści z Ameryki o 
słabym stanie zasiewów. Przyczyną O= 
bojętnegó zachowywania się fabrykan- 
tów w tej sprawie jest do pewnego 
stopnia niedowierzanie tym  wieściom, 
jak również niepomyślny stan rynku 
manufakturowego: gotowego towaru 
sprzedae się dwa razy mniej niż w 
roku a widoki na tegorocziiy 
urodza;j zboża, od którego zależy cały 
są 
bardzo pesymistyczne, 

Z tego względu rabrykanci na razie 


 wstrzymują się od nowych tranzakcji z 


bawełną. 


= (5) Pożyczki na budowę 
tanich mieszaań. Celem zapro- 
wadżenia tamcn mieszkań w Paryżu, 
municypalność tamiejsza zaciąga po- 
życzkę 200 miljonów franków (75 miljo. 
nów rubli) na 3.8 proc. roczii e. 

Miasto budować będzie na własny 
rachunek lub za pośrednictwem  stowa 
czyszeń społecznych, które zajmują się 
sprawami mieszkaniowetni, 

Stosunki takie są dla Łodzi ugina- 
jącej się pod ciężarem nadmiernych cen 
mniejszych zwłaszcza lokalów — nie= 
doścignionem marzeniem. 


= (r) Dla wygody kurac= 


<ý Z sozpoczęciem sezonu, lete. 


czego, 


NON 


== 


niego Anglo;Austracki Bak w Wiedniu 
otwiera w miejscowosci kurącyjnej Jo- 
hannisbad w Czechach ekspozyturę Swo+ 
jej filii, znajdującej się w Trutnowie 
(Trautenau)a 

Ekspozytura ma ną celj, zwłaszcza, 
wygodę kuracjuszow, pochodzących z 
Królestwa i Cesarstwa, 

== (h) Zjazd aptekarzy. Dziś 
już rozpoczął się zjazd uczestników 
zjazdu aptekarskiego, Dziś wieczorem 
w lokalu Stow. Techaików odbędzie się 
przedwstępne zebranie, jutro zaś Gd ra- 
nia rozpoczią się w tymże lokalu obra- 
dy, kióre trwać będą przez trzy: dni. 

Komitet zjazdu ukonstytuował się 
jale następuje pp. Głuchowski, Nowak, 
dr. Wejł, redaktor „Wiad. Farmaceutycz= 
nych*, Groszkowski, Mossakowski, Skul- 
ski, Pogonowski, Kutkowski i Wagner, 

= (h) Tow. akcyjne „Elek. 


trycznośćć, „Gaza pirak- 
oja*, Przed dwoma laty powstało w 


Łodzi kousorcjum pod nazwą „Elek- 
trycaność*, „Gaa“, „Trakcja“, które o= 
becnie zamieniono na Towarzystwo 


akcyjme. Ustawa nowego Towarzystwa 
akcyjnego została już Najwyżej zatwier- 
dzona. 


Towarzystwo akcyjne „Elektrycz- 
ność“, „Gaz“, „Trakcja* bierze na swój 
rachunek w dzierżawę różne przedsię- 
biorstwa z włąsaą administrącją, buduje 
tramwaje miejskie, telefony miejskię : 
podmiejskie, urządza kanalizację i WỌ- 
ciągi. 


= (h) Z gminy żydowskiej. 


Zarząd gminy żydowskiej, po por 
mieniu się z rabinem w Będzinie i 
cicielami kopalni na Szląsku pruskim, 
przyjmają zapisy pozbawionych pracy, 
którzy chcą jechać do IKatowie, ażeby 
przyjąć pracę w kopalniach. 

Podobno w kopalniach tych pracuje 


już stu robotnikóweżydów z Będzina i są * 


z mich bardzo zadowoleni, 

W celu zapoznania się z waruukami 
pracy w kopalniach szłąskieh, udał się 
do Katowic p. Grosberger z Łodzi, 
który zdał sprawę ze Swej wycieczki na 
ostainiem posiedzeniu zarządu gminy ży- 
dowskiej. 

W Łodzi są również podobno chętni 
do pracy w kopalhiąch, 


= (r) Z muzeum nauki i 
sztuki. W sobotę dnia 25 mają w 
dziale fizycznym przy zbiorąch muzeum 
Nauki i sztuki będzie udzielał wyjaśnień 
od godz, 8 wiecz, prof. Wysznacki. 

== (r) Z Tow. „Talmud To. 
ras, jutro, d. 25 b. m., o godz. Bi 
pól wiecz. odbędzie się w drugim ter- 
minie ogólne zebranie członków Towa- 
rzystwa „Talmud Tora* i będzie prawo- 
mocne bez względu na liczbę przyby” 
iych członków. 


= (r) Ze Zgrom. Kuchmi- 
strzów, Urząd Starszych Zgrom. 
Kuchmistrzów w m. Łodzi, zwrócił się 
do restauratorów, właścicieli jadłodajni 
i t, p. z następującą odezwą: 

Na zasadzie artykułu 25 i 84 po- 
stanowienia b. Namiestnika Królestwa z 
dnia 19]01 grudnia 1816 roku Ustawy 
cechowej, prosimy o zwolnienie połowy 
pracujących u W-go P. . pracowników 
kucharskich na dzień 6 czerwca r, b, 
t. jj w dzień Bożego Ciała, drugiej zaś 
połowy dnia 9 czerwca t. je w niedzielę, 
celem lowarzyszenia po raz pierwszy 
przy chorągwi cechowej podczas pro 
cesji w tych duiach odprawianych przez 
kościół katolicki. 


Pp. kuchmistrzów, którzy uwolnieni 
będą dnia 6 czerwca, prosimy o obo- 
wiązkowe stawienie się o godz. 10 rano 
przy kościele św. Krzyża pod swoją 

Panowie zaś, którzy będą zwolnieni 
9 czerwca, proszeni są © stawienie Się 
o godz. 10 rano pod swoją chorągiew 
przy kościele Św. Józefa. Strój wizy- 
towy pożądany, lecz nie obowiązkowy, 

Tam gdzie pracuje 1 kuchmistrz 
winien być zwolniony 6 czerwca t, i. w 
dzień Bożego Ciała, 

Powyższe zawiadomienie wysłane 
zostało w dwuch egzemplarzach: jeden 
do pracodawcy, drugi do p. kuchmi- 
strzów u niego pracujących, 


= (2) Zabawa, Stowarzyszenie 
pracowników -kolei fabryczno*łódzkiej 
uzyskało pozwolenie gubernatora piotr= 
kowskiego na urządzenie w lesie gał- 
kowskim, w dniu 2 czerwca r. b. zaba- 
wy dla swoich członków i gości wpro» 
wadzonych. 


= (h) Śmietnik w śródmie- 
ściu, Na taka. nazwę zasłużył w 


tY KURIE LODZKIE — 2% maia: 1972 r. 


zupelności Nowy Rynek, ponieważ: stale. 
jest on niezamiątany, wskutek czego, 
gdy jest nieco silniejszy wiatr, unoszą 
się nad nim tumany kurzu, 

= (2) Z targu. Z powodu po- 
ry przedświytecznę , ruch na targu dzi- 
siejszyw, pomimo niepogody, panował 
ogromny, 

Produktów wszełkiego rodzaju do - 
wieziono: ilość ogromną, 

Zieleni dostarczono dziesiątki wom 


A "Ceny produktów nie uległy zmia- 
nie 

= (hb) Kary administracyj- 

me. Z rozporządzenia gubernatora piuir- 


kowskiego następujące osoby skazane r 


zostały w prodze admivi:trącyjnei: włąś 
ciciel domu przy ul. Zgierskiej, pr.35-32,, 
Rachmil Siennicki, na rubla grzywny lub 
daiąń aręsziu; rządcą domu przy ulicy 
Zgierskiej ug 45, klersą Fuks, na ŁO. cb, 
grzywny lub 5 uu areszty; rządca GOW 
przy ud, Pańskiej or. 66, Calei Chwat, na 
15 rb. grzywny lub iray dai aresztuż 
cadca domu przy ul. Kuiudyiowej ar. $s 
Abram Rotkop, na LO ro. grzywny lui 
2 dnf aresztu. 


WYPADKI w ŁOBZE 


= (z) Strzały na ulicy. — 
Wczoraj o godzinie ć i pół po potud, 
mieszkańcy ulicy Drewnowskiej zaałar- 
mowani zostali strzałami na ulicy zaś 
przerażeni przechodnie zaczęli się kryć 
po bramach. 

Qidy mina? pierwszy popłoch, do- 
wiedziano się, że ulicą  Drewnowską 
przechodziło dwuch agentów wydziału 
śledczego, którzy obok domu nr. ? zaw» 
ważyli dawno poszukiwanego pzez po- 
lieję opryszka. 

Ten, na widok agentów, zaczął u- 

ciekać. 
Agenci, rzucili się za nim w pogoń. 
Niektórzy z przechodniów chcieli przy” 
trzymać uciekającego, lecz dobył on nóż 
którym zagroził chcącym go przytrzy- 
mać, 

Agenci widząc, że go nie dogonią, 
zaczęłi strzełać da niego, lecz opryszek 
przesądziwszy kilkanaście parkanów zda- 
łat umknąć, Na szczęście sirzały nie 
dosięgły nikogo. 

W celu ujęcia opryszka zarządzono 
obławę w powejrzanych mieszkaniach, 


= (a) Dramat rodzinny. — 
W sprawie poranienia Mikołaja Mańko 
przez syna, © czem donosiliśmy krótką 
wzmianką w numerze wczorajszym, ©- 
trzymujemy następujące szczegóły: - 

Syn poranionego, Bolesław Mańko 
oddawna pałał zemstą da brata swego 
aną. 
4 Wczoraj w nocy, dobrawszy sobie 
do kompanii Antoniego Bikwera, powró- 
cit do domu i z nożami w rękach oba- 
dwaj rzucili się do łóżka, gdzie zawsze 
sypiał Jan. i 

W noc krytyczną na łóżku tem spał 
ojciec Mańko, 


Zbrodniarze, nie wiedząc o tem, za- 
dali śpiącemu kilkanaście ran, dopiero 
usłyszawszy krzyk mordowanej ofiary 
spostrzegli swą pomyłkę, 

Zbrodniarze zbiegli, lecz odszukała 
ich policja i aresztowała, 


= (a) Samobójstwo. Zamiesz- 
kała przy ulicy Welma nr, 13, Franeisz- 
ka Słomka, 16 lat, służąca w celu sa- 
mobó jczyni zużyła sporą dozę kwasu 
karbolowego. 

Zanim wezwano Pogotowie, 
szczęgliwa wyzionęła ducha. A 

Przyczynę rozpaczliwego kroku jest 
brak za ęcCiu. 


Oszustwo. Zamieszkały 
przy uł. Nowo Cegielnianej nr. 15, wła- 
Ścicięl składu szkła Herman Bogacki 
ząwiadomił policję, ze agent jego Karol 
Pruski podczas nieobecności B. przy 
szedł do składu i kazał sobię wydać 10 
skrzyń szyb, wartości 300 rb., mówiąc, 
że przyslai po nie B. Szyby mu wyda- 
no i P. syieniężywszy je, umknął z 
Łodzi, 

Za zbięgiem rozesłano listy gończe. 


= (a) Aresztowanie zabój: 
cy. W sobotę na ul. Kelma obok do» 
mu nr, 3, znaleziono w stanie nieprzy« 
tomnym stróża Wojciecha Przonka, któ- 
ry, nie odzyskawszy przytomności zmarł 
w szpitalu Poznańskich. 

Przeprowadzone przez agentów wy= 
działu śledczego śledztwo stwierdziło, że . 
jednym z głównych uczestników napadu 
na P. był znany policji awanturnik 
Edward Jezierski, 18 lat, którego aresz< 


nie- 


== (a 


Y 


Praonka, lecz ólników sw rdet 

nię hca, nri Sat ai k 
sadzone; go w, więzieniu, a;spiólwę 

skierowano, dny sędziego, Śledczego, M 


= (a) Sprzenie U 
Zamieszkały przy ul. Andrzeja nr.. 44, 
Abram Przytycki zawiadomił policję, ż4:: 


pracownik jego Josek Nirenbach, otrzy+ 
mawszy; na wykupienie dwuch. weksli, od, 
rejenta 760 rb., i te przywłasz » 
czył sobie i zbiegł. Przed kilku dniami” 
P. otrzymał list, w którym N, przepra* 
sza go: sprzeniewierzenie, i tłomaczy: się, 
że z piemędzy: tych skradzioao mu 300 
rb, nie: mając więc czem: dopełnić całej: 
sumy.,, zdecydował się. wyjechać za gëss; 


cę, 
_ Zm defraudantem, rozesłano - Jisty. 
gończe. 


=, (a) Ujęcie fałszerzy płe- 

nłęckzy. Duja 28 października 1909 
nok agenci wydziału śledczego: wykry= 
Ń przy ulicy Órosząuge nr. P 
srebrnych rubli i półrubłówek. W spra= 
wie tej aręsztowani byli Ludwik Bieryk, ' 
żona jego Marjanna, Michalina Singo. 
szewska, Rozalja Sobolewska, Aleksan- 
dep i Franciszka małż. Sobolewscy, Jam. 
Towajsk* (brav Biczykowej), Aleksander 


Sabołewski, ' Woźniak,  Michaltne 
Kania, Józef Szewczyk, Pociągnięty do 
śledztwa robotnik fabryki ów pham 


terowanych Fragętą, Władysław: Uzięb= 
ło, zbiegł i jest dołąd poszukiwany 
przez władze sądowe. W: lipen 1940+r0= 
sąd; OkręgOny, rGzpar 


robót ciężkich wszystkich: oskąrżi 
za wyjątkiem Strzeszewskiej, małż. Soa 
bołęwskich, Michaliny Kania i 
Szewczyka, których 4 braku, dowodów 
uwewianił. Szewczyk po ma raj 
chał do wsi Dobnelin, gm, Syeh 
pow. Kuimowgiiego, gazie chodzKy wię- 
sje, iż zamuja się om kąbrykacją, iaższym 
wych piemędzy.  Nięjędnoksotnie rObBIO" 
io też u niego rewiz,ę, pAZYCZĘWĄ ZNAJ- 
dowano kawałki ołowiu I kwas siąrcza= 
ny, lecz 5. umiał się wytłumaczyć. 

Nię czując się bezpiecznym na wsł 
Szewczyk przed rokiem pezęniósł się dQ 
Łodzi, gdzie prowadził dalej dobrze 
prosperującą fabrykację. a 

W ostatnich czasach w Łodał ioko 
liecach ukazały się w obięgu w wiełkiej 
ilości fatszywe monety. Policja zwrócie 
ła uwage ną życie i na stan Szewczyka, 
który zamieszkał w tak zwanej „harene 
tówee" w Radogoszczu. 

W ubięgłą niedzielę agenci wydziału 
śledczego z pomocnikiem P. 
Wołodarskim na czele dokonałi rewizji 
w mieszkaniu S., lecz nie podejrzanego 
nie znaleziono. Na podstawie jednak 
danych dochodzenia policyjnego rozko» 
pano ziemię w podwórzu i znaleziono 
zakopane butelki z kwasami, kamiea do 
wygładzania monet, oraz formę do od- 
lewu. Również na szosie Zgierskiej, na- 
przeciw fabryki IKajzerbrechta, pod to 
polą, znaleziono zakopaną butelką z naf- 
ią, w które, dia. zabezpieczenia od rdzy, 
usryte były sztanee do wytłaczania li- 
ter, Szewczyk do winy się przyznał i 
zeznał, iż po rozpoznaniu sprawy fał-' 
szerzy w Sądzie, osądzony Towalski, 
kiedy go przeprowadzana do więzienia, 
wyznał mu w że narzędzia do 
iabiykowania pieniędzy ukrył w Ścianie 
domu nr, bl przy ui. Głównej. 


Szewczyk odnalazł narzędzia i zas 
czął wyrabiać fałszywe pieniądze. 

Wobec tych danych, Szewczyka Oste 
dzono w więzieniu, 

= (p) Smiertelny krwotok. 
Wezoraj © godz, 9 i pół rano przy ul. 
Anny nr. 9 Paulina Dore, robotnica, lat 
42, przy pracy w 'abryce dostała nagie 
bardzo silnego krwotoku macicznegoa 
i wskutek gwałtownego upływa krwż 
nagle zmarła, 


= (p) Przy pracy. Wczorajać 


godz. 8, m. 50 rano w fÍ przy als 
Średnie! nr, 114 Józef Krakowiak, 
botnik fabryczny, lat 21, uderzony 
stał obręczą żelazną, która pękła 
bębnie maszyny. Nieszczęśliwy 
złamania lewego przedramienia 
silne okaleczenia. 
= (p) Usiłowanię samebóje 
stwa. Wczoraj o podr, Sej po poi 
H. W., szwaczka, lat 21, w celu 
bójstwa napita się karbol*. P 
odwiozło desperaikę w stanie grońnymt 
do szpitala św, Aleksandra, , 
= (p) Napad, Wczoraj o godą 
8 i pół wiecz, przy uł, Spacerowej 
28 na Bałutach dwaj młodzi robotnicy 
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Antoni Kalinowski 


obywatel m. Łodzi, 
Opatrzony św. Sakrementami, zasnął w Bogu dnia 22 meja 
1912 r., przeżywszy lat 52 SFF 
Eksportacja do kościoła Sw, Józefa z domu prey ul, Długiej 
nr, $0 nastąpi w piątek o g.7 po poł. a wyprowadzenie zwłok 
na stary cmentarz katolicki z tegoż kościoła odbędzie się w nice 


dzielę o godz. 4 po poł, 


iw 


30. 2 Ga) tar 5 
(dż „EE CRS 
7 3 


nicki, lat 18 i 19, napadnięci zostali i 
dotkliw „pobici kijami, przycze m oba- 
dwaj odnieśli okaleczenia głów i rąk, 
= (a) Miły suplokator, Za- 
mieszkały przy ui. Nawrot mr. BU, jan 
Zaremba, zawiadomił policję, że subio= 
kator jego Herman Wękweri, korzystając 
z nieobecności Z., zabrał mu walizę, z 
rzęczami j umknął piewia o dokąd. 
e. Za Wekweriem rozesłano listy goń 


= (a) Kradzież aj z fab- 
ryki Zelko Szperłinga py” dy Ork 
gińskiej nr. 12, nieznani złoczyńcy, ` Ot- 
ahas jj drzwi podrobionym „fe 
jA przędzy na sumę 105 rab, 
ZAMIEJSCOWA, 


m (x) Święto kwiatka w 
W azupełnieniu wczoraj” 
szej wzmianki ọ dniu kwiaika w Zgi 
podajemy program tego święta, 

Miasto elone zostało na 17 
rewirów, aży kwiatka podjęło się 
ogółem 420 pań, w tej liczbie pewna 
kość robotnice fabrycznych, 

W „święto kwiatka*, o godz. 8 ra- 
mo, wyjadą na miasto dwaj heroldzi i 
odegrają pobudkę. Jednocześnie panie 
kwestarki w towarzystwie panów Toz- 
poczną sprzedaż kwiątka we wszystkich 
dzielnicach miasta i na przedmieściach, 
a nadto na całej długości kolejki zgier- 
skiej, ma stacji kolei kaliskiej i w Ła- 
giewnikach, pa co komitet Święta kwiatka 

skał spęcjalnę pozwolenie, Do Ła- 
giewnik, gdzie jak wiadomo gromadzi 
się w Zielone Świątki tysiące osób, uda 
się 12 par kwestujących, na linję iram- 
wajową — 15, na stację kolejową 9, na 
Przybyłów 4, pozostały zastęp pań kwe- 
starek pozostanie na posterunkach w 
obrębie miasta, 


Kwesta na tramwajach rozpocznie 
słę już o 7 rano. 

W razie niepogody „Święto kwiatka” 
ooiom zostanie do następnej nie- 

i 

= (z) Epłzootja. W majątku 

, W pow. łęczyckim, grasuje śród 
trzody chlewnęj epidemia róży. 

m (a) Mapad | rabunek, 
Zamieszkali wę wsi Cyganka, gm, Rg- 
bień, pow, łódzkiego Fryderyk Qosze 
lag i Ferdynand Hekert zawiadomiii wy- 
dział śledczy, że w lesie miejskim obok 
osady fabrycznej „Mania”, kiędy powra- 
cali do domu, nagle z krzaków wyszło 
trzech mężczyzn, którzy rzucili się na 
nich i alili na zięmięs Nastepnie 
pod groźbą noży Obrewidowali ich i za- 
brali; G, woreczek, w którym była tylko 
15 kop. Hekertow: zaś pusty woreczek, 
poczem ukryli się w gęstwinie lasu. 


Przeprowadzone przez agentów po= 
licyjnych śledztwo stwierdziło, że jednym 
z rabusiów był Bolesław Biiuks, 26 lat, 
którego aresztowano. Przy <onirontacji 
został on poznanym przez obrabowa« 
nych, 
Rabusia osadzono w więzieniu, a 
sprawę skierowano do sędziego śled 
czego. 


Z Sal Obrad. 


Tow. akc, elektrowni zgier= 


Onegdaj po południy, w sali szko- 
| ły handlowej w Zglerzu, odbyło się Zes 
branie ogólne akcjonariuszów Tow, AKC 
ełekirowai zgierskiej, 


Na smutny ien obrzęd zaprasza stroskana 


7 dziećmi i 


wnuczkami, 


Uczestni 
narjuszów, pośiądających 592 akcję. 
Po zagajeniu zebrania przez preze- 


czyło w zębraniu 20 akcjo- 


sa zarządu, p. F. Śwatka, zabrał głos 
akcjonarjusz, p. Dawid Tempel, i zwró- 
cit uwagę, że pa zebranie nie zostali 
zaproszeni właścicjeię akcji drugiej emi- 
Sji, wobec czego zebranie będzie nie- 
ważne, Powinni oni być zaproszeni na 
zebranie, ponieważ na porządku dzien- 
nym, między innemi, znajduję się spra- 
wa budżetu na rok 1912, 

W odpowiedzi p. Templowi, zabrał 
głos p Swatek. i tłumaczył, 4 wobec 
iego, żę zebranie zostało zwołane dla 
zapoznania akcjojiarjiuszów z działalno- 
ścią Towarzysiwa zą rok 1911, , tj, za 
czas, gdy nie było jeszczę akcji drugiej 
emisji, zarząd nie uważał za stosowne 
zapraszać właścicieli tych akcji. 


P, Tempel w dalszym ciągu popie- 
rał swój wniosek o nieważności zebra» 
nia i prosił o wniesienie iegoż do pro- 
tokułu. Ostatecznie sprawę tę oddano 
pod głosowanie | większością 54 gło- 
sów przeciwko 9, zebranie onegdajsze 
zostało uznane za ważne, 

Potem przystąpiono do ukonsty- 
tuowania ry 4 Na przewodniczą- 
cego zebrania powołano p. F. Śwalka, 
który na asesorów zaprosił pp»: Cze- 
sława Qurewicza i Emila Hocha, a na 
trzymającego pióro mecenasa Stanisła- 
wa Herizberga, 


Sprawozdanie z działalności zarzą- 
du za rok ubiegły odezytał p. Swatek. 
W dniu 1 stycznia r. b.; elektrownia 
zgierska liczyła 197 odbiorców, których 
liczba stale gię powiększa: Instalacja 
maszyn została powiększona, a budynki 
rozszefFzonĘę. 


Ogólną suma wpływów wyniosła 
w roku 191], łącznie z pozostałością z 
roku 1910, rb. 111,483 kop. 82; sumie 
tej praeciwatawié należy: rb. 50,372 kop. 
T8 kosztów eksploatacji, rb, 4,254 kop. 
98 podatków i należności miejskich i 
rb. 18,892 kop. 61 kosztów ogólnych, 
tak, żę pozostała nądwyżka w sumie rb, 
37,962 kop. 95, którą zarząd zapropo- 
nował podzielić, jak następuje: na amor- 


tyzację rb, 19,934 kop, 15; na kapitał 


rezerwowy — rb. 2,000; ma powiększę- 
nie kaucji —rb. 589 kop. 6% na poda- 
tek od zysków =» rb. 479 kop: 83, na 
podatek miejski — rb. 801 kop. 18; na 
wynagrodzenie zarządu == rub., 1,500. 
czysty zatem zysk wyniósł rb. 12,088 
kop. 10. 


Zarząd Tow, proponował cały czym 
sty zysk przelać na kapitał amortyza- 
cyjny. Wniosek ten jednak nie utrzy” 
mał się; większość akcejonarjuszów była 
za wypłacaniem dywidendy, szło tylko 
o to, w jakiej wysokości, 

P, Tempel proponował wypłacić 
dywidendę w stosunku 3 procent, inni 
zaś w stosunku 4 proc. Sprawę tę zde- 
cydowano również przez głosowanie, 
Większością 52 głosów przeciwko 9, zde- 
cydowno wypiacłć dywidendę w Stosun= 
ku 3 proc, 


Bez dyskusji uchwalono potem pre- 
liminarz budżetu wydatków na rok bież, 
w sumie. 49,000 rb. i 5,000 rb. na nie» 
przewidzłane wypadki dla zarządu, 

Do zarządu Tow, wybrany został 
ponownie p, W. Buckley, a na zastępcę 
p. Eiger, do komisji rewizyinej wybrano 
pp.; St Diugoszewsidago, Oito Ernesta, 
E., Hocha, F. Millera i dr. Goldkrantza, 

(h). 


+ * 
* 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 24 maja 1912 roku, 


Kronika sądowa. | 


Łódzki kulturtraeger. 


Sędzia pokoju tgo rewiru wczoraj 
rozpatrywał sprawę jednego z wielu kul- 
turtraegerów w Łodzi, 

Sprawa ta przedstawia się jak 
stępuje: 

Mniej więcej przed miesiącem za- 
mieszkała przy ulicy Szkolnej nr. 26, 
Helena S, prżybyła w odwiedziny do 
swych znajomych państwa O. zamiesz- 
kałych przy ulicy Widzewskiej nr. 146, 
Wizyła ia przeciągnęła się do godziny 
11 wieczorem, 


Panią $, z powodu spóźnionej po- 
ry, zaofiarowały się odrowadzić dwie 
panny Brama była już zamknięta, 
więc kobiety zawezwały stróża, aby im 
otworzył bramą, 

Kiedy stróż otwierał bramę z ulicy 
podszedł, zamieszkały w tymże domu, 
Karol Hager, Panny O. oświadczyły 
stróżowi, że zaraz powrócą i dadzą mu 
iradycyjuą „dychę*. 

H., usłyszawszy to, po niemiecku 
zwrócił się do panien ©., żeby zaraz 
zapłaciły stróżowi, w przeciwnym razie 
on ich nie wpuści. 

Oburzone tem panie, zwrócdły H. 
uwagę na nietaktowne jego zachowanie 
na ca ten obrzucił je gradem  obelży- 
wych słów, ne wypuszczając przylem 
na blicę, 


Dopiero na interwencję przechodzą - 
cego ulicą p, Smolikowskiega kobiety 
mogly uwolnić się od brutalności Ha- 
gera, 


Sprawa oparła się o kratki sądowe, 
Sędzie, po wysłuchaniu Świadków, 
skazał łódzkiego kulturtraegera na | 
miesiąc bezwzględnego aresztu, (a) 


Sprawa Warszawskiego Są- 
du Arcyciskupiego. 


Wyrok, 


Warszawska lzbą Sądowa na po- 
siedzeniu wczorajszem postanowiła wyrok 
warszawskiego sądu okręgowego zmienić 
w len sposób, że; 

I) oskarzonęga Biskupa  berysseń= 
skiego Kazimierza syna Andrzeja Rue 
szkięwicza, lat 74, poddać zamknięciu w 
twierdzy na cztęry miesiące; 


2) oskarżonego proboszcza paralji 
Pszczonów ks. Teofilą syna Jana Pląe 
skowskięgo, lat 48, po pozbawieniu go 
godności duchownej poddać  gresztowi 
przy więzieniu na trzy tygodnie; 

3) oskarżonego notarjuszą sądu 
areybiskupiego ks. Juliana syna Piotra 
Roczkowskiego, lat 38, pozbawić wszy- 
sikich szczególnych praw i przewilejów i 
oddać do oddziałów aresztanckich na 
rok; 

4) oskarżonych włościan Józefa Se- 
kalskiego, lat 24, pozbawić wszystkich 
szczególnych praw i przywilejów i zam- 
knąć w więsięniu na jęden rok i cziery 
miesiąc*, erską zaś zamknąć w 
więzieniu na cztery miesiące; 


5) oskarżonych włościan ze wsi 
Seroki, Marcina Jaavan lat 28 i 
ze wsi Łagów Józefę Sałkównę (vel 
Sękalską), lat 80, pozbawić wszystkich 
szezęgólnych prawi przewile ów i osadzić 
w więzieniu na jeden rok i cztery mię= 
siące każdego. Oprócz tego wymienio- 
nych Kędzierską, Sękaiskiego, Jakóbow- 
pf i Sałkównę poddać pokucię kos 

ielnej. f. 


Dalej Izba Sądowa postanowiła wy- 
rok po uprawomocnieniu przedstawić 
przez Ministra sprawiedliwości do uznas 
nia Jego Cesarskiej Mości z prośbą o 
zamianę kar oskarżonym: biskupowi 
Ruszkiewiczowi—na złożenie go z urzędu; 
księdzu Pląskowskiemu—na areszt trzech 
tygodni, lecz bez pozbawienia go góda 
ności kapłana; księdzu Roczkowskiemu 
na zamknięcie w twierdzy na cztery 
miesiące badz ograniczenia praw, a w 
stosunku do oskarżonych  Kędzierskiej, 
Sękalskieco, Sałkówny i Jakóbowskiego 
z prośbą o zupełne ułaskawienie ich; 


Z Pabjanie. 


(Kor. własna „Na K. E") 


Epidemję samobójstw przyniósł te- 
goroczny maj, a szczególnie druga jego 


nam 


= 


„_. Nie upłynęło jeszcze tygodnia, a 
już mamy do zanotowania czwarty wy- 
padek samobójstwa. Tym razem despe- 
rat, dla pozbawienia ; się życia, wybrał 
sobie staw Enderowski,, znajdujący się 
przy ulicy robelnej i rzucił się do. 
wody wieczorem, @ godzinię 14 dnia 
2i D, m 


Pomimo, iż wypadek ten zaraz spo 
strzeżono i wydobyto desperatą ge stą- 
wu, nie dawał on już oznak życia, 
Nieszczęśliwy nazywał się 8, Kurowski, 
był właścicielem kiłku tkackich mecha- 
nicznych warsztatów, liczył około 40 
lat, Pozostawił wdowę z npięciergiem 
dzieci, 

„ Przyczyną targnięcia się ną włąsm 
życie, był zły stan finansowy, spowe- 
dowany zastojem w przemyśle tkackim, 

— Wskutek siagnacji w praemyśle, 
a ço zatem idzie i braku pracy, sąGzyna 
się ożywiać robota cudzej własności, 

W nocy d, 21 b, m, ze sklepu ke: 
lonialnego należącego do Joab'a przy 
ul, Niemieckiej, w domu Ruwnaka za- 
brano rozmaitych iowarów kolonialnych 
pa sumę około trzystu rubli. 

— Tegoż dnia około godz, pierw: 
szęj w nocy, wyłainawszy żeluznym dra: 

jem drzwi sklepy kolonialnego przy ul. 
rótkiej, złouzieje zabrali tytoniu, here 
baty i innych towarów przeszło la Ste 
rubli i zbięgii bezkarnie. 


Policja na razie zaaresztawała siró 
ża, podejrzewając ga © współudział x 
tej kradzieży, Ą 


aeram aea 


Klęska pożarowa: 


(Kor. wł. „N. K Łe” * 


Tear 3 
Koło, 20 maja 1943 A 

Straszna klęska pożarowa nawie-; 
dziła wczoraj osadę Babiak (16 wiorst 
od IKoła). Szczegóły tej strasznej kata- 
strofy są nasiępujące: 

W niedziele, około godziny pierw- 
szej w południe, powstał z niewiadomej 
dotąd przyczyny pożar na poddaszu jed-: 
nego a murowanych domów, który raz- 
szerzając się z błyskawiezną szybkościa, 
pczeniósł się też | na sąsiednie domy: 

Ogółem zostąło spalanych przeszło 
60 zabudowań, w tem 13 murowanych 
domków, oraz miejscowa hóźnica; kilka- 
dziesiąt rodzina pozostała go gołem 
niebem, Śpłoneły też wszystkie piękar- 
nie, wobec czego do poniedziałku w 
południe brak było chleba dia pogo- 
rzelców, W ludziach ofiar niema, lecz 
wszysty prawie stracili swój dobrabyt. 


Utworzył się w Kole kemitet nie- 
sinia pomocy pezorzelcom, który też 
natychmiast wysłał do Babiaka 60 bo- 
chenków chleba, 20 funtów cukry, her: 
bale i t. p. 

Dziś <ebrano pomiędzy mięszkań- 
cami m, Kola okoła 100 rubli, lecz 
jest to suma jeszcze b, skąpa, by mp- 
gła choć w części pokryć strátyą Bięda 
i uędzą straszyła — gomas jesi bardzo 
ROMANA. Niechaj każdy z naszych 0- 

ywatelj dopomożę czem kto może. 


Łaskawe ofiary nadsyłać można 
pod adresem H. Majerana, Kota, dla 
pogorzelców z Babiaka, 

Utworzył się tu komitet, który ma 
się zaąć urządzeniem w Kola „dnia 
kwiatka*, Szczegóły podamy PAW: 


Sprawa ę. Małecklej. 


Wiceminister sprawiedliwości oświąd= 
czył, jak donosi „Warszawskoje Słowo”, 
że skazana p. Małecka jest córką emig- 
ranta polskiego, który przeniósł się z 
państwa rosyskiego do Anglii, ale_ nie 
przestał być poddanym rosyjskim, a- 
niem wiceministra, sama p- Małecka 
również była i jest poddaną rosyjską 
i jako taką aresztowano ją na terytorfam 
rosyjskiem za działalność socjalistyczną 
w obrębie pańsiwa rosyjskiego. 


Wobec tego, na mocy prawa obo- 
wiązującego, p. Małecka należy do jurys= 
dykcji rosyjskiej i do interwencji zagra« 
nicznej niema podstawy ani formalnej, 
ani faktycznej, 

Dodać należy, że wbrew pow 
poglądom p. wiceministra sprawiedliwoś- 
ci, izba sądowa warszawska, która są- 
dziła sprawę p, Małeckiej, uznała ją za 
obywęielkę angielską. 


s- 


6. 


- Rewolucja w 


Jak to już wczoraj donosiliśmy 
w depeszy własnej „Now. Kurjera 
Łódzk.", onegdaj w parlamencie węgier- 
skim przyszło do gwałtownych scen 
i bójki. 

Awantura ta jest w ścisłym związku 
z żądanem przez socjalistów głosowaniem 
powszechnem. 

Qstatecznie wybrano na prezydenta 
parlamentu, bez udziału członków gru= 


"py pracy, hr. Stefana Tiszę. 


- przeciw każdemu bez wyjątku, 


wodawstwie węgierskiem stało się 


Hr. Tisza oświadczył, że wystąpi 
ktoby 
godził w zdolność do pracy ił powagę 
izby. Ustawa z roku 1848 upoważnia 
izbę do przedsięwzięcia wszystkiego w 
celu zabezpieczenia spokoju i porządku, 
To też nie można dopuścić, aby udam 
remmiano obrady i uchwały Izby, W usta- 
to 
chorobą chroniczną. Należy parlamen= 
taryzm węgierski wyrwać z agonji, w któ» 
74 popadł. 

Sejm uchwalił następnie, że poseł 
Justh i kilku posłów ze stronnictwa 
niezawisłości mają przeprosić Izby za 
onegdajsze zachowanie się: 

Wynikiem opisanych wypadków było 
ogółne niezadowolenie socjalistów, któw 
rzy zapowiedzieli na wczoraj szereg 


zgromadzeń i demonstracji, 


Wobec tego skonsygnowano od 
rana policję i trzymano w pogotowiu 
wojsko. 

Prezydent wydał policji ogłoszenie, 
estrzegające przed przyłączeniem się do 


demonstracji, choćby tylko z ciekawo= 
ści. 


Mimo to, wczoraj od rana rozpo” 
częło się bezrobocie. Strajkujący w licz- 
bie około 50,000 zairzymywali tramwa- 
je. Wszełki ruch handlowy został prze- 
rwany. Sklepy pozamykano, 


Przed południem pobudowano na 


 mlicach barykady, z poza których tłum 


_ezornem Duma państwowa 


począł obrzucać wojsko i policję ka- 
mieniami, a następnie strzelać z rewo!» 


_werów, 


pan 


Budapeszcie. 


Wówczas wojsko również mżyło 
broni i zdobyło barykady. 

Dopiero około godziny 2 po poł. 
udało się rozproszyć tłumy demonstran- 
tów, 

Pomimo wszakże krążących po 
mieście silnych patrolów, tłumy wkrót- 
ce zaczęły się znowuż gromadzić, 

Poniszczono i połamano latarnie 
gazowe, zarażając powietrze gazem. 

Istnieje możliwość wybuchów gazu. 

Wzniesiono ponownie barykady i 
znów atakowano wojsko. Wobec tego 
żołnierze ruszyli na bagnety, rozpędzili 
tłum i zdobyli barykady, 

O godz. 6 wieczorem zdołano do- 
piero stłumić rozruchy, Wszelki ruch u- 
liczny ustał i miasto wygląda jak wy- 
marte. 

Krążą tylko liczne patrole i widać 
gęsto rozstawione rosterunki wojskowe 
i policyjne. 

Ze względu na silne wzburzónie 
ludności spodziewane jest powtórzenie 
się rozruchów. Policji udało się areszto- 
wać kilku przywódców zaburzeń. Wogó- 
le uważają socjalistów za sprawców roz- 
ruchów, 


Podobno, w razie powtórzenia się. 


zamieszek, ma być ogłoszony stań: o- 
blężenia, 

Do jakiego stopnia były krwawe 
starcia wojsk i połicji z ludnością, do» 
wodzi fakt, że dotychczas stwierdzono 
4 osoby zabite, oraz 326 
rannych — w tej liczbie 84 osoby 
cywilne — reszta zaś z pomiędzy woj 
ska i policji. 

Liczba ofłar jest znacznłe większa, 
lecz dotychczas nieustalona, ponieważ 
wielu z ranionych demonstrantów nkry- 
ło się w mieszNaniach. 

W parlamencie wiedeńskim socjalny 
demokrata postawił wniosek, ażeby w 
związku z wypadkami na Węgrzech, 
przerwać posiedzenie na znak solidar- 
ności żądania powszechnego prawa wy» 
borczego. Wniosek ten odrzucono, 


L powodu zarządzeń ministra. 


Na wczorajszem posiedzeniu wie: 
rozważała 
w dalszym ciągu wyjaśnienia ministra 
oświaty z powodu jego zarządzeń w ce- 
łu przywrócenia porządku w szkołach 


(3 
Pierwszą część formuły iuczkowa 
odrzucono większością 126 głosów pra- 


*wicy i lewicy przeciwko 80, a natomiast 
"przyjęto drugą część 105 giosami prze- 


_wzłęte przez 


ciwko 103; wstrzymało się od głoso- 
wania 9. i 

Ta druga część formuły brzmi: 

Duma nważa zarządzenia, przedsię- 
rząd w okresie 1910 — 
1911 r: w celu stłumienia zaburzeń za 
nieprawne, wyjaśnienia ministra oświa- 
ty za niedostateczne i oczekuje od rząe 
du wniesienia do instytucji prawodaw= 
czych projektów regulujących życie aka 


„demickie i przechodzi do spraw bie- 


„ żących, 


-Zgon ambasadora rosyjskiego 


IE 


w Berlinie. 


—0oo— 
Rosyjski ambasador hr. von der 
Osten-Sacken,  piastujący swój urząd 


przy dworze berlińskim od lat 17, zmarł 


„ubiegłej nocy w Monte Carlo, przeżyw- 


szy lat 81. 


tir, Mikołaj 


: Dymitrjewicz voń der 
Osten-Sacken 


rozpoczął swoją karjerę 


n dyplomatyczną przed 60 laty i był ko- 


= lejno reprezentantem Rosjl lub urzędnie 
„ kiem ambasad w Badzel, Madrycie, Ber- 


nie, Turynie, Darmstadzie, Monachium, 
a wreszcie w Berlinie, gdzie był genio- 
rem ciała Boie 


+. 


Mimo podeszłego wieku ambasador 
nie spuszczał ani na chwilę z oka spraw 
biężących, a główne jego zadania, mia 
nowicie kontynuowanie do brych stósün 
ków pomiędzy Rosją a Niemcami wy% 
pełniało prawie całkowicie jego działal- 
ność w ostatnich czasachi Już pā- 
rokrotnie pisano o bliskiem jego ustą- 
pieniu z berlińskiego stanowiska, jed 
nakże hrabia pozostał na niem do końca 
życia, 

W cerkwi ambasady rosyjskiej w 
Berlinie odbyło się dziś żałobne nabo- 
żeństwo. 

Następca hr. Osten=Sacken będzie 
prawdopodobnie gen. major Tatiszczew 
przydzielony jako specjalny ataché do 
osoby cesarza Wilhelma. Tym czasowo am- 
basadą zarządza radca legacyjny Szebeko 
mianowany posłem rosyjskim w Buka- 
reszcie, 


/ Ņa wzór paryski, 


W Nauen rozegrała się zacięta bite 
wa z apaszami, przypominająca w pew= 


nych szczegółach znane zajścia paryskie, - 


Dwaj niebezpieczni bandyci włam= 
li się w nocy do paru dómów i skle- 
pów.  Spłoszeni przez przechodniów 
przy plądrowaniu magazynu konfekcy j- 
nego, uciekli w kierunku Bredowa. Za- 
wiadomiony telefonicznie 0 ucieczce 
włamywaczy naczelnik stacji w Biedo- 
wie wysłał naprzeciw nich kilkunastu 
robotników kolejowych pod dowódz- 
twem woźnego Kleinschmidta, któremu 
rzeczywiście udało się w lesie pochwy- 
cić jednego ze złodziei, gdy nagle ten 
wydobył rewolwer i przestrzelił mu 
sercg dwoma kulami. 


Drugi bandyta osadzony że wszySłe 
id . 


nA Kp, p S. Y 


jącym go robotnikom strzelił do siebie, 
nie chcąc się dać schwycić żywcem, 
jednakże kula zraniła go tylko, W tej 
chwili pierwszy włamywacz, kióry za. 
strzelił Kleinschmidta, podbiegł ku nie- 
mu i wpakował mu kuię w głowę, sam 
zaś skrył się za pniami drzew i począł 
prażyć z rewolweru zbliżających sią ku 
niemu robotników, 


Gdy nadeszła policja i strażnicy leś- 
ml, bandycie udało się już przedostać 
przez kordon robotników, jednakże oko- 
ło 10stej rano udało się go znowu oto- 
czyć. Przyszło do gwałiownej wymiany 
strzałów, w czasie której bandyta ru- 
nat na ziemię bez życia, Dotychczas nie 
stwierdzono czy padł od kuli policjan- 
tów, czy też sam się zabił osłatniim na- 
bojem. 

Zabity wozny liczył zaledwie lat 30 
i ożenił się przed niedawnym czasem. 


TELEGRAMY. 


Tej, Ag. Pet, 


Oibrzym morski. 
Hamburg, 28 maja. W obecności 
cesarza Wiihelma spuszczono na wodę 
największy w Świecie statek handlowy 
„Cesarz*, należący do Towarzystwa 
„Hamburg — Ameryka“. Statek ma 


50,000 tonn pojemności i mieści 4,100 


podróżnych. - 


Strzały w gimnazjum 

Batum, 23 maja. W  „imnazjum 
mięskiem podczas lekcji, mczeńń 6 klasy 
Kasimow wystrzałami z rewolweru cięż= 
ko poranił hr. Apraksina, nauczyciela 
języka francuskiego. IKasimowa areszto- 
wano. 

Podróż Berohtolda, 

Berlin, 23 maja. Prasa wita przy- 
jazd ausiuo-węgierskiego ministra spraw 
zagranicznych hr. Berchtołda, 

Minister będzie przyjęty przez ce- 
sarza, y) 
Powrót ambasadora. 

Paryż, 23 maja.—Ambasador Louis 
wyjechał do Petersburga. 

Zniesienie misji, 

Lizbona, 23 maja. — Parlament 
przyjął projekt prawa © zniesieniu misji 
portugalskiej przy Watykanie, 

Z Persji. 


Porządek w  Kermanie 


Teheran, 


został przywrócony, W Hamalanie kur- 


suje uporczywie pogłoska o śmierci Sa- 
larddoule. 
Pogrzeb Efrema odbył się z całą 
wspaniałością. l 
Powstanie albańskie. 
Saloniki, 23 maja. — Były poseł Iz- 
mail Kemal, kierujący powstaniem w oko» 
licy Ipeku, wysłał do rządu odezwę, 
"w której żąda mianowania generał-gu- 
bernatora albańskiego zwrotu broni i wy- 
puszczenia na wolność niektórych nrzęd= 
ników wyższych. 
Zapowiedź hezrobocia. 
Londyn, 23 maja. Związek robot- 
ników przedsiębiorstw transportowych 
postanowił ogłosić ogólne bezrobocie. 


Zakończenie strajku. 

Filaderfja, 28 maja,—łowróciło do 
pracy 170,00U górników, Cena na wę- 
giel podniosła się © 25 ceniów za tonng; 

Wrzenie na Kubie. 

Waszyngton, 23 maja.—Stan rzeczy 
na Kubie budzi obawy. Wielu członków 
kongresu udało się do miejscowości 
objętych rokoszeim, żeby skłonić mu- 
rzynów do zgody, 


+ è 
+ 


Sala Koncertowa. .. Sobota 


- Towarzystwa przeciwżebraczego. 54 
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Taleeramy własne 
„cow. Kurjera Łódzkiego”, 


Odmowa Deloasse'go. 

Paryź, 28 maja, Wskutek postan 
wienia radykalnej i radykalno-socjali- 
stycznej lewicy, która zwoła w najbliżu 
szym czasie posiedzenie plenarne cełem 
postawienia kandydata na prezydenta. 
izby, kilku posłów udało się do Debe 
casse'go, aby skłonić go do postawienis 
kandydatury, Minister marynarki podzięs 
kował przyjaciołom za pamięć, jednak» 
że oświadczył, że obawiając się rozła” 
mu w swej partji, nie może przyjąć 
godności prezydenta izby. Obecnie- naje 
więcej szans posiada Deschanel, - 


Wybory w Ameryce. 

Columbus (Stan Ohio), 23 maja” = 
W Columbus otrzymał Roosevelt więk» 
sześć w słosanku 2; 1. W Toleda 
stosunek jest odwrotny, ża 

W Cinicinnati Taft otrzymał wiak: 
szość 5; 1, W okręgu Cleveland a po: 
między wybranych delegatów jest” 34 
zwolenników Tafta, a 19 Roosevelta... 

Columbus, 23 maja. — (Biuro Reft= 
tera), Obecne relacje © wynikach . pfas 
wyborów w stanie. Obio. donostą:Q 
znacznem zwycięstwie Roosevelta - ngg 
Taftem, UC 
Na ogólną liczbę 48 delegatów its 
dało się Rooseveltowi pozyskać dla sięs 
bie 38. 


Wydałania. 

Konstantynopol, 22 maja,—Z Koń 
stantynopoła wydalono wskutek sułtafie 
skiego irade około 13,000 włochów,. 

w Turcji urodzonych. 

Jeszcze Titanło. i 
Londyn, 24 (5) —W czasie wczorajź 
szej rozprawy przed trybunałem sled 
czym w sprawie katastrofy „Titanica“, 
stwierdził jeden z oficerów zatoniętega 
okrętu, że góry lodowej stanowczo nia 
widziano. Jeden ze świadków zeznał, 
że już od 10 lat domagano się prawa 
o powiększeniu liczby łodzi ratunka= 
wych na parowcach osobowych. p 
Wojna. 4 

Londyn, 24 maja. Turecki mintófeć 
wojny zamówił u jednej x fabryk ans 
gielskich dwa aeroplany wojskowe, któ” 
re mają być natychmiast wysłane na tęgi 
ren wojny trypolitańskiej. pó 
Powstanie na Kubłe, |. 


Nowy York, 24 mała. Powiek 
murzynów na Kubie rośnie. f- 
przyjść do poważnych komplikacji, gdy® 
obrabowano także obywateli amerykańg 


skich, 


+ 


T 


Ofiary. 


Jania i Antoś. Odpadki 
chy, papier, torebki, sznurki, garnek 
lazny i bańka blaszana. Odesłaliśmy 


Odpowiedź Administracji. 


P. W. Funkiewiczowi. ©  „Pamięt 
nik warjata* proszę upominać się tam; 
gdzie Szan. Pan „Kurjer“ prenumeruja 
—w biurze p,Wadzyńskiego. 


Sala Koncertowa; 


25 maja .. 


Nadzwyczajny Koncert 


z udziałem: 


śpiewaczki Adeli Comte - Wilgockiej, pianistki Zofii Dawidsonówny, 
skrzypka Franciszka Szpanowsk ego, literatów Stanisława Sierosław 


skiego i Jana Piotrowskiego. >= 


Początek punktualnie o godz. 8 m. 45. 


Bilety nabywać można w Administracji Gazety Łódzkiej ul, Przejazd NR 
od g. 9 rano do 8 wieczór, a w dzień przedstawienia w kasie Sali Koncertowi 


od godz. 5 po poł. 


-+ Pzogramy, bęzpłatne, Garderoba 40: kop... Ceny. miejgc. od. 30. kuda,4, 3988 
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Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 
miasta hkodzi. 


Obwieszczenie: 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi podaje do publiczne] władomości, 
że, po zbadaniu kwestji fabrykacji i wytrzymałości cegły wapienno-piaskowej, oraż — 
pobudowanych z tejże cegły budowli, Połączone Władze Dyrekcji i Komitetu Nadzor- 
czego, na posiedzeniu, odbytem w dniu 21 Maja r. b. postanowiły przyjąć dó opożycz- 
kowania cegłę wapienno-piaskową I pód względem udzielania pożyczek, nie czynić żadnej 
różnicy między cegłą wapienno-piaskową (białąj—a cegłą, wypalaną ż gliny (czerwona), 
byleby, w każdym wypadku, materjał użyty do budowli był doskonały. 

Materjał lichego, poślędniego gatunku, czy to nim będzie cegła palona, czy 
wapienno=piaskowa, wcals uwzględniany nie będzie tak przy obserwacji budowli w stanie 
surowym, jak następnieprzy ostatecznem szacowanhiu budowli przed udzieleniem po- 
życzek Towarzystwa Kredytowego. 


Prezes ©. Herbst 


Dyrektor Biura b. Gajewicz 
r2251=—3—] 


a RAA 


Swiatłoleczniczy i Roentgenowski 


INSTYTUT DZA S$, KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, wsosow, weuerycznych i moczopłciowych 
ulica Krótka JW 4. Telefonu M 19—4l. 1720 0 


Leczenie prómieniami focentgena, światłem Finsena i kwarcowem 
M (choroby skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego ńapięcia 
4 (świeżba, hemeroidy) elektrolity (radykalne usuwanie śzpecących włosów), 
masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc 
lvsitwanie bidaa wët', Ende i cystoskofja (Oświetlanie 
Elektryczne świetlne kąpiele i gorące 
„Efirlich=Hata 606*. 

ósobna poczekalnia, 


płciowa), kaustyka 
organów moczopłciowych. 
= : powietrze, Leczenie sypkilisu 

Przyjmuje od 8 — į i od 6—4% dla pań od 5 — 6; 


FUTRA 
przyjmuje się , 


a letnie przechowanie, 
SKŁAD FUTER 


A. Bromberg 


PIOTAKOWSKA M 3l. 


TELEFON |2-84, 


Konkurs gry w piłkę nożną | 


W niedzielę dnia 26 Maja o godz. 44 po pół 


„Polonia — £ódzki Klub Sportowy 


Kraków 
na placu sportowym Srebrzyńska 37|39 
„(5 Aimat ód ewang, cmentarta,) 


W poniedziałek dn. 27 Maja o g. #h pó pół żąda „ODOBRIN” 


Polonia“ Reprezentacyjna tylko Michała Lebiediewa 
ki EW = Drużyna bódzka »j N m, 
fa placu sportowym Srebrzyńska 37/39. s a 
| Bilety nabywać można w księgsrńi Pommer Í Ski, Płóżrkówe „r kj © 
ska NA 71, 6 e 
3 Ba © y 

— a 3 

, t à m. mi 
FETITYTTTLLLK $ 


Pisedst. Ako, Tow, Spieś i Syn 


UCZNIOM 


2000 rubli 


potrzebne żaraż na pół roku na 
dogodnych warunkach na pew- 
ny interes, Olerty pod lit. „B. Z.“ 
adresować do Międzynarodowego 
Biura Ogloszeń Piotrkowska 48. 


Letnie mieszkania 


do wynajęcia w kiasstorże Suleiowskim 
sad Pilicą pod Piotrkowem. 25681—7 


PPP09* 


Zatwierdzone przez Okręg Nau- 
kowy wieczoffie 


Kursy przygotowawcze 


ma świadectwa nauczy. 

cielssie, ucznia apte- 
karskiego i. t, p. 

Otwarte codziennie od 7 dò 10 wiecz, 


Mikołajeweka 22 m. 10. 
| i 


źyczącym sobie przygolować się dô egzaminów, radzimy 
zapisać się na ufządzóne u mas óbećnie 
przysposabiające do wszystkich klas tutejszych zakła- 
Ę dów naukowych: w jęz. polskim, rosyjskifn, ńiemiec= 
- Dyrekcja kursów języków Nowożytnych D-ra Xummera 
ea Piotrkowsžřāa 79. 
VII-io kl Szkoła Zeń 
„jo klasowa Szkoła Zenska 
Bronisławy Konarzewskiej (Spacerowa M 21.) 
Zapis odbywa się w kancelarji szkoły codziennie 
9d 9 do 3. Egzaminy wstępne rozpoczną się d. 8 Czerwca. 


4 > 
= Kursy specjalne 
td 
kim, francuskim i angielskim, i REY 
LLLELELLLE 
Popierania przez Towarzystwo wspierania szkół żeńskich 
2695—3 


NOWY KURIER ŁODZKI — 24 mala 1912 roku. 7 


PIUST PANI 


może być zupełnið przekształcony 
w Giągu dziesięciu dni; 
dzięki eudownemi wyńalażkówi powńej kóbióty. 


Wszelkie wiadorrości, dotyczące wynalazku tego, 

i beżpłatnie wszystkim czytelnikom Nowego „Ilurjera 
kiego*. » 

Wiek nasz jest wiekiem postępu i po zdobyciu atmosfery, 
marty do żapisania w złotej księdze wynalazków jeszcze n 
ńowy wynalazek, dotyczący wyłącznie estetyki kobiecej, 

Tak, iwogę go teraz światu ozłosić, gdyż zasługuje na to 
w zupełności, Niema już kobiet, pozbawionych pięknegg biustu, 
które przyfoda skrzywdziła, niema już płaskich piersi, kosti* 
stych ramion, które tak szpecą kobietę! Przypadek dopotógł 
mi do osiągnięcia pożądanego celu, gdy ifine zyskiwały jedha 
niepowodzenie ża drugiem. 

W ciągu kilku dni po zastosowaniu wynalazku, o którym 
mowa, piersi moje stały się pełne, okrągłć i harmonijfie _töz- 
winięte, szyja pulchna, a ramiona podziwu. godne. Jeżeli Pańi, 
szanówńa czytelniczko, należysż do tych, które fiatufa nie obdh« 
rzyła tymi wdżię- wielkim sekfetefn, 


kami, jeżeli ź jav Tysiące kobiet 
kichbądź pówo- uważają środók mój 
dów ttraciły śiłę za jeden z ñajlêp- 
młodości—nie roz= szych, a główną > 
paczaj pani, gdyż go źaletą jest to, 
wkrótce mieć bę- że niema absolit= 
dziesz takie samo nie podobieństwa 


do tych, jakich, Uw 
żywano dotychczńs. 
Cedziennie żauwa» 
żysź pani, że bist 


piersi, jak ja i to 
w bardzo krótkim 
przeciągu czssu. — 
Wszyst o, en do 


tego potrzebne, twój coraz $ię 
fobi się u siebie ce reply TES an 
w domu, a ja udzie- ra siłę młó ości. 
lẹ odpowiednich Wszystko to 


nie się tak śzybko 
nie będą čiğ fo- 
zdumiówść śię 


wskażówek pod 
i taka nastąpi zmiana, że nietylko przyjaciele 
gli poznać, ale same, patrząc w zwierciadło, 
będziesz takim czerent, A 
je, osobiście, powinnam być poglądowym przykładem. Mia 
łam biust żupełnie nierożwinięty, a po zastosowaniu mego. wy- 
nalazku osiągnęłam zadziwiające razultaty. Ten sam godt fo- 
leciłam swoim  prżyjaciółkom, któregó użyły ź takiem sáűėm 
powodzeńiefń, , 
Obecnie szczęśliwa jestem, że mogę dopomódz wszystkim 
tym kobietom, którym przyroda poskąpiła tych wdzięków, 22 
Dzięki specjalnemu rozporządzeniu, wysyłam wszystkie 
wiadomości, dotyczące mego wynalazku, heżpłatnić wsżystkim 
czytelniczkom, które odetną niżej umieszczony kupon ił wyślą 
go, w zamkniętej kopercie, pod następującym adresem: s 
HELENE DUROY, 12 rue da la Chaussós d'Antin Divis 
sion 811 Paris (France), Na listy nalepiać marki 10 kop., € ña 
karty—4 Kop, | 
Odpowiadam wszystkim natychmiast i na wszystkie Pye 
tania. Srodex mój wzbudził wielką sensację wśród kobiet, Wo- 
bec czego liczba zamówień zwięksża się Eodźieńńie. Jeśli čie, 
Szanowna Czytelniczko, interćsuje mój wynalazek, to proszę fia- 
pisać do mńie niezwłocznie. 


KUPON BEZPŁATNY 


dia czytelniczek ;,M, Kurjera Łódzkiego”; 
Aby otrżytnać wsżystkie wiadomości, dotyczące wynalazku meg, 


pfosię odóląć ten kupoń i wysłać go pod adresóm: 


HELENE BURGY, 


12 tia de la Ghaussóe d'Antin D'visioń Bit Parla (Franco): 
Imię i nażwisko < . « ż Miasto « ia 


uliea «; 


Konserwatory 1 Woska 

do Fier w słojąch szkin= 

mych o m jarsya ryb I mięsa 

fodownie see aids asa Cra- 

lowańemi wełną mi.neralną dźjąeś éd- 

= żą oszózędwość tn lodzie. 
| Maszynki do lodów. 

Filtry do wody, 


KOSY syryjskie. iabryki Franz de | 


Paul Sohr oeokenfux, z marką fabry* 
czną „Mała kosa“, guśstalowó W naj. 
lepszym gatunku polócśją. 
Krzysztof Brun i Syn 
lae Teatrafny. 


w Warszawie 


A. KUPRIN.: 


| Sztabs-Xapitan Rybnikow 


~“ uciesżne przygody szpiega japońskiego do nabycia 
| :; w administracji „Nowego Kurjerą Łódzkiego* :: 


Gona 35 kop. 


=, oe 


pm Wma 


» 
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| Kkó Michalski 


Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 


——— 
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STACJA DR, Ż.W.WIED. 
| POCZTA I TELEGRAF 
y l NA MIEJSCU, POŁĄ- 
| | CZENIE TELEFONICZ- 
| , NE Z WARSZAWĄ 

CA sonat « 


Grodzisk | 


Zakład Leczniczy + Cały rok_otwarty. 


Ładny park, kanalizacja, Światło elektryczne, ogrze- 

wanie centralne. Kuchnia własna i dyetyczna. Le- | [ll 
żalnia i kąpiele słoneczno-powietrzue, Nowa instalacja 
hydro-terapeutyczna. Kąpiele Świetlne, 4-+komorowe, 
sinusoidalne, gazowe z płynnego CO;: natryski z go- 
rącego powietrza. Masaż ręczny i wibracyjny. Mecha- 

noterapia. Cena od 8 rb. 75 kop. do 6 rb. Prospekt | lil 
i cenniki gratłs i franco. 


2 GODZ. JAZDY KO- [i 
LEJA OD ŁODZI, 

5 MINUT SZOSĄ OD [U 
A. STACJI. 


= 


e B 2 A e 


Kierownik zakładu 
Dr. Bronisław Malewski. 


je ma = 


j EEFE ette 


Natychmiast potrzebni sa wszędzie 
agenci - współpr. cownicy 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję i procenty 
Szczegółowe informacie wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gazety „Sybirskij torgowo-nromysziennyj Wie- 
stniki Pocztamskaja JE 14. r2153— 


+ u 


; |Prenumerować 
l WS wszystkie pisma, § 


oraz OgłaSZaĆ SIĘ w ychie "S 


ściśle, według cen redakcyjnych 


e w PROMIENIU | 


| Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
| A warszawskich, jak: 
R S Tygodnik Mustrowany™, „Swiat“, „Nowe życie”; „Wolne Słowo”, 
„Tygodnik Mód i Powieści”, „Przyjaciel Dzieci”, „Gazeta 
„Trubadar Polski“, „Goniec Poranny i Wieczerny”, „Nowa | 
„Kizjer Poranny“, „Kurjer Polski“. „ Wiadomości Codzienne” 3 
„Mucha” it d. 2969—0—1 $ 


„Myśl 


Szkoła Ludowa Łódzkiego Towarzystwa 
poszukuje wykwalifikowanego 


| Nauczyciela gimnastyki 


ma 20 godzin: tygodniowo. 

Zgłoszenia wraz z kopjami świadectw i podaniem wyso- 
PB kości wymaganego honorarjum reflekianci zechcą nadesłac do 
iane aki szkołą, as Srednia 46/|48. 12252—1—1 


„Talmud-Tora* 


| 4 WYDAWNICTWO 


GEBETHNERA I WOLFFA 


| NOWOSCI NOWOSC! 
Antoni Potocki 


POLSKA. UUIRATURA WSPOLCZESNA } 


Tom I: Kużt zbiorowości (1860—1890). 
Tom Il: Kult jednostki (1890—-13910). 


Pisana z wielkim talentem, żywo i harwnie, książka ta czyta się $ 
g mie jak suchy trextat naukowy, lecz jek, dzieło, stanowiące samo w so- 
| © bie cenny nabytek iiterutury pięknej w najlepszym stylu. Odkrywając 
| szęrokie horyzonty na roziegłe szlaki twórczeńści literackiej ostatniej doby- 
| pobudza czytelnika do mySienia, uderza jasnością i przenikiwością sądu 
a przedewszystkiem odpowiada paiącej potrtewie usystematyzowanie i zsu* 
MOWANA Basa! TWÓrEŁ,sCI ilelazkiu! Ustątaich at pięćdziesięciu 


MmOWAD a sesser -wWÓrCŁ sel iterazKi 
risit ania niaan 


Cena za 2 tomy rb. 5. 
i i Do nabycia wo TN RIEN 


+++*+++* + FA 


Posadzki 


terrakotowe, 


NDWY KURIER PUR AA — 24 mafa 1912 roku, 


Płytki glazurowane. 


M 18 
Lis 
cówki różnokolorowe, Cegła ogniotrwała wysokiej 


dobroci, Glinka ogniotrwała Loany wa 


Ważne 0la Pai! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dłą PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 


Łódź, Konstantynowska 5 
Tejefonu Ne 28-01. 


Poleca Szaa Paniom w Łodzii okol icach 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysa- 
szeniem (Manicur) czyszczenie p 

farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to; 
loki turbanowe warkocze i postisch , za 
wsze w najnowszym stylu wykonywana 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina= 
nia najnowszych fryzur w 6 lekcjach 

Abonament na miejssu i w domach 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 


j Kosmetyka lekarska (piegi, pry- 


szcze, włosy etc), choroby skór- 

ne, weneryczne i moczopłciowe, 

Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 

44 do 9 wiecz, damy od 4'/j 
do 6 po poł. 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuj A g p. A ra i od 4i pól pop 

pół pe południa. 
Ulica PS pa Ey pan a 23 
Telelonu Ni 16.85 2640 


s Litmanowicz 


Krótka i2. 
Choroby drog moczowych 


(pęcherza i nerek) 


Cystoskopia i Z obakawonie 
moczowodó 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 


SPECJALISTA 


Ghorób skormch, wenarycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWICZ 


Przy syphilisie stosowanie prep 
| 6067 


37 
Leczenie elektrycznaścią i masa 
żem wibracyjnym. 
Zachodnia N 33 
1 od 6—8 dia pań od 5—6 
r. 1109 1 0 


od 9—1 
w niedzielę od 9 do 1., 


Dr. REJT 


Srednia 5. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Satyarsanem „ER- 
„ICH-HATA 606" wśród-żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
izein) i masażem wibracyjnym= 
Dla pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęc: od 8—1 rano I od 4—8 
wiecz, W niedziele | święta 9—2 pe p 


Dr. L. Klaczkin 


Kenstantynówska Il. 
Syphilis, skórne, wenerycznó, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 
5—8 wiecz, dla pań od 4—5 po 

południu,  7113—0 


Akcyjnego Zakładów Ceramicznych Dziewulski i 11 Lange w Opocznie, 


Dr. L. Prybulski 


powrócił. 


Choroby skórne, w losów, (kos- 
netyka lekarska) weneryczne, 
mo czopłciowe i niemocy płcio- 
wej. Leczenie syphilisn Salvarsa- 
nem „Ehrlich-Hata 606* wśród- 
żylnie. 

Leczenie ` elektrycznością i ma- 

sażem wibracyjnym, ulica. 
POŁUDNIOWA M 2. 


Przyjmule chorych od 8 — 1 rane ! od 
4 -- 6 po pol. panie od 5 — 6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia, 


09999% 
Ogłoszenia drobne. 


Nowy kontor 
AAAA słażby i bon po- 
leca duży wybór kucharek, młod- 
szych, lokai, i wszelką służbę 
z dobremi  Świadectwami: uł. 


Piotrkowska 27. 2751—1 


A Meble rózne z czterech po-- 
a kojów do sprzedania zaraz 
bardzo tanio z powodu nagłego 
wyjazdu. Zawadzka 46-1 
2612—10 


wa zakłady fryzjerskie do 
sprzedania zaraz Piotrkow- 

ska 218 zakład fryzjerski. 
2121 —3 


DY sprzedania zaraz 2- magle 


prawie nowe z powodu wy» 
jazdu, Nowo-Zarzewska NM 7. 


2154—2 

o 3 ania budka z węglem, 
Andrzeja 60 2719 —8 
ramoiony, płyty, pianina tiaje 
taniej na raty. Skład Chod- 
kowskiego  Mikołajewska 25. 
2759—3 


etnie mieszkanie w biizkOści 
L st dałkowek. Miejscowość 
sucha i zdrowa. Wiadomość u 
d-ra Rokickiego Nowy Rynek 5. 
2140—3 
M; żełazne, materace, WÓŁ* 
ki, lodownie, naczynia ku- 
chenne, Wynajem łóżek na let- 
niska. Najtaniej na raty, Chod- 
kowski Lenk. Mikołajewska 25, 
2160—3 
amki wejskie ze Swieżym 
pokarmem poszukują miej- 
sca, Wiadomość u stróża Adama 
Mareckiego w domu A 
w Tomaszowie Rynek o* 
2246- 
N? Tato przy Zgierskim iram- 
waju do wynajęcia dwa od- 
dzielne pokoje. Wiadomość w 
Administracji „IKurjera*. 


w 


zęby majster siOlarsku=ilt= 
E błowy do Wilna, bezwarun= 
kowo znający rzemiosiQ, kone 
strukcje i rysunki, Oferty sub. 
„Majster“ przyjmuje biuro ogło+ „ 
szeń Metzla, Piotrkowska 102. 
2248—2 
otrzebny subjeki dO Zakładu 
P fryzjerskiego, Ul. Konstanty- 
nowska Aè 69, 2126—3 
Otzzebny subjet do zakładu 
p fryzjerskiego, Ul. Zielona 7 
2131—2 


PE A A 
okój frontowy, üuty, 
P widny z meblami i utrzyma« 


m, 6 ll piętra. 2380—0—1 


otrzebny inkasent z kaucją 
rb. 50. Wiadomość w Admi- 
nistr, „Kurjera” od 6 do 7 ej 


po poł. _ ______2155—8 


Popo uczeń „wyższej kasy: 
Polskiego gimnazjum ' do 
przygotowania kandydata do 
kl. szósiej tejże szkoły za skrom= 
nem wynagrodzeniem. - Oferty 
z oznaczeniem wynagrodzenia 
proszę składać w redakcji „Kure 
jiera" dla (Kandydata, 2150—2 

ower z wolnem kołem w äg- 

brym stanie sprzedam. Łą- 
kowa 14-7. 
A ank orkiestrion w zupeł= 

nie dobrym stanie firmy krąc 
jowej za przystępną cenę. 
Dzielna 44 w restauracji. 


2135—4 
Qklep y do sprzedania 


i W m punkcie. Ul. Nies 
miecka M 16. 21745— 


S 200 rab. weksel in bianca 
200 rnb. wystawiony przeź 
Franciszką Bo i Wee 


2156—3 


5000 rubli SAGE n 
pierwszy numer hipo« 
teki, Oferty pod li. „R S“. 
w admistrącji ,, o Kurjera 
Łódzkieco, 2733—32 
ni bianco na 


Z weksel ` 
rbl, 32, podpisany przez Wła» 


dysława z żyremm 
Golda Neuman. Weksel ten jest 
nieważny. 


"7 aginąt bilet wojskowy wydas 


ny przez naczelnika powiatu 
m. Noworadomskiego na imię 
Herszia Dawidowicza, 2725—3 


Psy liana paszport wydany gmi. 


Kamienica polska pow. 
Częstochowskież0 gub. piotre 
kowskiej na imię Barbary Rata 
man. 3724—38 


goena paszport wydany z ma- 


gistratu m. Łasku gub, piotre 


kowskiej na imię Fiszia Goid- 


barda, 21389—3 
ugnęfa Kana Od  paszporiu 
A dni z fabryki Ludwika 
Geyera na imię Natałji Stelmach. 
2134—2 

'jaginął paszport, wydany 4 ma- 


gistratu m. 


kowskiej, 2559—3 


aa 


PA Karia Od pąszpociu, 


wydana z fabryki Poznańskie« 
go na imię Anny Rzepnikowskieja 
2757—1, 


oa paszportu, 


Y faga sa karta 


agi 
wydana z fabryki Wileńczyka 

na imię Artura Barlebe. 
2753— 1 


gogon wyżeł czarny, piersi 
łapy białe, Wabi się „Cygan, 


Łaskawy znalazca zechce takOWże | 


go odprowadzić za wynagrodzea 
niem na ul. Widzewska 205 
do resta"racji. aia 


TEE 


Dr. med. Hinosnty 


ŁUKASZEWICZ 


b. kliniczny dr. w Petersburgu . 


zamieszkał w Łodzi. 
Zawadzka 10. 
Choroby wewnętrzne, kobiece 
i dzieci. 


Przyjmuje od 10—22r.i od 4 


i Reds K l i 7 


Rar > koweki- ki 


Zgierza pow. 
łódzkiego na imię Olgi iświate 


z fabryki Toffa ną 
imię Jana Joachimiaka. 2752—t_ 


a karia od paszportu, 


2130—8 


